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Twórczość gospodarcza
a encyklika Leona XIII.

W  dniu jutrzejszym katolieko-spo- 
łeczne organizacje Krakowa święcą 
37-mą rocznicę wydania encykliki 
„Rerum Novarum“ . Znakomity uczo
ny, sen. Makarewicz, profesor lwow
skiego Uniwersytetu, rzuca przy tej 
okazji szereg głębokich uwag o roz
wojowych tendencjach życia gospodar
czego w świetle doktryny Leona XIII. 
Dziś zamieszczamy pierwszą, część je
go artykułu. R ed .

I. Przechodzimy niezwykły okres w dzie
jach ludzkości, okres zatrucia organizmu 
społecznego toksynami kollektywizmu. K ol- 
lektyw izm  jako program gospodarczy nie 
jest iczem nowem, wspólność środków pro

dukcji, praca na rachunek wspólny, ogra
niczenie prywatnej własności do skromnej 
grupy artykułów codziennego życia —  
wszystko to już było —  było w  teorji 
i praktyce. Teoretykom przoduje nikt inny, 
jak  Plato. Praktykę kolektywistyczną, up
rawia ludzkość w tedy zazwyczaj, gdy pro
dukcja obraca się w  ciasnem kole rybołów
stwa i łowów. Wspólna akcja jest tu na
w et koniecznością, wym aga je j rodzaj pro
dukcji. K ied y ludzkość wzniosła się choć
by na poziom hodowli bydła, nie mówię już
0 rolnictwie, znika koliektywizm, ustępując 

miejsca własności, prywatnej.

Dziś przechodzimy dziwny okres w ięk

szego łub mniejszego powrotu do prym ity
w ów  w  teorji i praktyce. A  dzieje się to 
w  społeczeństwach, które już w yszły dawno 
z pieluszek gospodarczych, które rozwinęły 

się ekonomicznie, doszły do w yżyn  przemy
słu fabryczego. które stosują parę, gaz
1 elektryczność jako motory, które z na
tury rzeczy rozumieć muszą znaczenie —  
organizacji pracy i indywidualej myśli 
twórczej, dającej początek obrotom gospo
darczej maszynerji.

Mimo wszystko koliektywizm  zdołał po
czynić duże postępy w  pustoszeniu życia 
gospodarczego i w  bałamuceniu bezkry
tycznych umysłów'. Truciznę eksportuje 

w  wielkich ilościach zupełnie celowo to 
państwo, które przekonało się dowodnie, 
namacalnie, że koliektywizm  działa na w y
twórczość tatnująco, na dobrobyt jednostki 

i  społeczeństwa niszcząco. Eksportuje tru
ciznę —  dlatego właśnie, że jest szkodliwą. 

bo utrzymanie się przy w ładzy pewnej k li
ki, tej, która wy;-osła na propagandzie kol- 
łektywizmu i na niszczeniu prywatnej wła
sności, za leży od tego, b y  gdzieindziej nie 
było inaczej, a przez to samo —  lepiej.

Propaganda kollektywizmu (zwanego 
popularnie komunizmem) niecofa się przed 
znacznymi wydatkami, ale czego się nie 
robi, by utrzymać się przy władzy, by ra- 
tować się przed haniebną śmiercią.

Toksyny podawane w  rozmaitej postaci 
działają. Zdaje się, że znajdują się w  po
wietrzu, którem oddychamy —  rozpylone. 

Trudno inaczej zrozumieć, jakim sposobem 
trucizna dostaje się do umysłowości z grun-

inaczej uformowanych i unikających lite
ratury bolszewickiej, czy socjalistycznej —  
jak ognia.

Iluż znajdziemy dziś w  szeregach umiar

kowanych społecznie obozów ludzi, którzy 
z  głęboką wiarą, w  najlepszych intencjach 
propagować gotow i etatyzm gospodarczy 

^  jakiejkolw iek postaci, gotowi, kruszyć
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kopję w  obronie rozszerzania działalności 
gospodarczej państwa, powiatu, czy  gminy 
na coraz to nowe przedsiębiorstwa.

Iluż jest ludzi skłonnych do obrażania 
się, gdyby ich ktoś nazwał propagatorami 
bolszewizmu, którzy nie widzą żadnego in- 

.nego wyjścia z klęski mieszkaniowej, prze
radzającej się wr elemenetarną katastrofę 
społeczną, jak tylko pogłębianie dotych
czasowego stanu za pomocą petryfikacji 
ochrony lokatorów i budowy domów przez 
państwo lub gminę.

Ludzie ci gotow i w  swej naiwności cy 
tować przykład —  W iednia; nie wiedzą w i
docznie o tem, że W iedeń zdemoralizowany 
przez nędzę szerokich mas, jest miastem 

skrajnie socjalistycznej gospodarki, pomi
mo to, że jest stolicą państwa rządzonego 
po części przez stronnictwo chrześcijańsko- 
społeczne. Zjawisko to skrajnej sprzeczno
ści w  ideologji m iędzy państwem a. jego 
stolicą jest wynikiem sztucznej budowy 
dzisiejszego państewka austrjackiego.

Żaden argument nie trafi do głów  zacza
dzonych —  nie przekona ich fakt zupełnego 
sparaliżowania ruchu budowlanego, dla któ

rego punktem wyjścia po wszystkie czasy 
była i jest in icjatywa prywatna. N ie prze
kona ich argument, że budowanie domów 
przez gminę za pieniądze podatników na to, 
by wynajmować mieszkania ze stratą, to 
jest polityka rabunkowa. Zrozumiałem jest 
budowanie baraków dla bezdomnych, lub 
przytułków dla ubogich, —  bo to należy 

do dziedziny polityki społecznej, ale budo

wanie domów mieszkalnych jako przesię- 
biorstwa deficytowego, to jest tylko zła 
gospodarka, aberracja ekonomiczna pod 
wpływem bolszewickiej doktryny.

N ie chcę cytować innych przykładów 

zatrucia. Dla mnie jest rzeczą widoczną jed
nak, że w społeczeństwie polskiem nastę
puje otrzeźwienie. Ostatnich lat dziesięć 
dostarczyło nam wiele materjału do prze
myślenia. Poglądy społeczne zresztą były 
i są w  ciągłym  ruchu. F ilozof włoski Vico, 
którego jubileusz (200 lat od wydania: 
Scienza nuova) obchodził świat naukowy 
w  roku 1925, postawił tezę, że ludzkość 
w  swych poglądach społecznych porusza 
się w  kole, po pewnym czasie kołowania 

powraca do punktu wyjścia. Możnaby przy
kładów na poparcie tego twierdzenia przy
toczyć w iele; choćby z polskiego życia 

ostatnich czasów: od haseł bezgranicznej 
wolności poprzez pełnomocnictwa z  roku 
1924 aż do zadowolenie z dyktatury 1926—  
1928 —  jak to szybko poszło...

Teorję V ica sprostowała późniejsza so- 
cjologja w  tym  kierunku, że ńa miejsce 
zw ykłego h a s ł a ,  wstawiła linję —  s p i 
r a ln ą , .  W edług tego zapatrywania po
wraca społeczeństwo do punktu wyjścia 

w  lin ji kołowej, ale nie trafia już w  to sa
mo miejsce, lecz nieco w yżej —  i na tem 
polega postęp.

Tcorja  kola, czy  linji spiralnej, stoso

wana do życia gospodarczego może dopro
wadzić nas do przyjęcia tezy, że rozwój eko

nomiczny odbywa ruch od wolności ekono
micznej do zupełnego je j zaprzeczenia 
i  z  powrotem. Możnaby w  takim razie 
twierdzić, że liberalizm ekonomiczny ze 

swą zasadą: laissez faire, laissez aller po

przez ograniczenia podyktowane w  intere
sie robotnika doszedł aż do zupełnego uchy
lenia wolności gospodarczej, doszedł do 
dyktatury (proletarjatu), która jest zaprze

czeniem gospodarstwa indywidualnego. Sto
sując tę teorję dalej musielibyśmy wyrazić 
hypotezę, że ludzkość doszedłszy do tej 
ostateczności rozpocznie nawrót w kierun
ku wolności ekonomicznej. N ie osiągnie 
jednak swego punktu wyjścia, lecz miejsce 
położone w  linji spiralnej ponad nim, a w ięc 
postać wyższą, uszlachetnioną.

W olność szkoły manchesterskiej prowa
dziła do brutalnego wyzysku ludzi pracy; 

wolność nowa przeszedłszy przez filtr prze
sadnej polityki socjalnej, pętającej swobo
dę ruchów i szkodliwej dla wytwórczości, 

mogłaby się przejawić w  postaci oczyszczo
nej, w  której już choćby instynkt samoza-

p o r tm o n e tk i, p o r t fe le  poleca:
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chowawczy nakazuje „kapitaliście11 umiejęt
ne, humanitarne korzystanie z ludzkiej pras
cy. Może to być typ tych amerykańskich 
przemysłowców, którzy hygjenę ciała i  du
cha pracownika, a nawet zmniejszanie ilo
ści godzin pracy przy podwyższeniu wyna
grodzenia uważają za interes —  produkcji, 
za interes własny.

JULJUSZ MAKAREWICZ.

Ks. Kard. Rakowski wyjechał do Francji.
Warszawa. (Telef. wł.) W  piątek rano wy

jechał z Warszawy ks. kard. Rakowski, aby 

rewizytować w  Paryżu francuskiego kardyna
ła Dubois, a następnie w Londynie ks. kard. 
Bourne, którzy niedawno bawili w Polsce. Ks. 
kard. Rakowski udaje się zagranicę wraz z ks. 
bisk. Przeździeokim . oraz ks. kan. Mystkow- 

skim. Odjeżdżającego ks. Kardynała żegnali 
dostojnicy kościelni z ks. bisk. Gallem na cze

le oraz przedstawiciele nuncjatury z ks. Chiar- 
lo. Podczas pobytu w  Paryżu ks. kard. Ra
kowski dokona poświęcenia Bibljoteki Polskiej. 
Na uroczystość poświęcenia Bibljoteki Polskiej 
wyjeżdżają z Krakowa: prof. Rozwadowski oraz 
prof. Kutrzeba. Z Paryża udaje się ks. Kardy
nał do Londynu, a następnie do Rzymu, gdzie 

przedłoży Ojcu św. sprawozdanie ze stanu swej 
arehidjecezji.

Walka o miejsca w Trybunale Stanu.
Warszawa. (Telef. wł.) Według dotyohcza- konstytucyjna uznała konieczność zastosowa-

sowego zwyczaju, skład Trybunału Stanu był 
ustalany nie wedle systemu de Hondta, ale na 
zasadzie kolejności najliczniejszych klubów sej
mowych. Według tej zasady klubowi BB przy
padały trzy miejsca, zaś po jednem PPS, W y
zwoleniu, ZLN, Ukraińcom i Stronn. Chłopskie
mu. W  piątek spraw powróciła do komisji kon

stytucyjnej, która pierwotnie przyznała „Je
dynce" cztery miejsca na zasadzie systemu de 
Hondta. Pierwszym' delegatem „Jedynki" do 

Trybunału Stanu był prof. Kucharzewski, zaś 
czwartym prof. AL Lednicki. Kiedy komisja

nia przy delegowaniu członków Trybunału Sta
nu zasady kolejności najliczniejszych klubów
i kiedy „Jedynka" miała prawo już tylko do 
trzech miejsc, stała się rzecz znamienna. „Je

dynka" wolała zrezygnować z prof. Kucharzew- 
skiego, byle tylko utrzymać prof. Lednickiego.

Ósmym kandydatem do Trybunału Stanu 

jest przedstawicied Stronnictwa Chłopskiego, b. 
senator Piotr Zubowicz. Poprzednio nałeżał on 
do Wyzwolenia, podczas wyborów sympatyzo

wał z „Jedynką", teraz zaś przyznaje się do 
Stronnictwa Chłopskiego.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko

misji budżetowej przemawiał nasamprzód poseł 
Wyrzykowski (Wyzwolenie) który stanął w o  

bronie dotychczasowych podatków gruntowych 

i twierdził, że podatek obrotowy j-pt stosunko

wo za niski. Następnie p. Wyrzykowski bardzo 
ostro skrytykował jólitykę budowlaną, po mia
stach. Poseł Szydłowski (Piast) stwierdził, te 

znajdujemy się w  okresie poważnej etaityzacji 

i wskazywał na konieczność uruchomienia kre- 
'iytn długoterminowego. Pos. Szydłowski wystą 

pił bardzo ostro przeciwko projektowi podwyż

szenia podatku gruntowego, oraz przeciwko po
datkowi budynkowemu na wsi. Pos. Trąmpczyń 

ski wystąpił wogóle przeciwko rozdymaniu bud 

żetu, a następnie wskazał, że w budżecie będą 
jeezcze miljonowe koszta, wyniikające z konfis

kat prasowych, za które skarb będzie musiał 
płacić, choć takiej pozycji w budżecie niema. 

Następnie poseł T. krytykował politykę rządu 

wobec komisji kontrolującej długów państwo
wych, w związku z ostataiemi pożyczkami.

W  odpowiedzi min. Czechowicz oświadczył, 

że sprawę zaciągnięcia pożyczek przez rząd ba
dali najskrupulatniej prawnicy i prokuratorzy,
badali również Amerykanie i uznali uprawnienia 

rządiu za wystarczające. Pos. Diamamd zwró

cił uwagę, że skoro były wątpliwości, należało 
zwrócić się do Sejmu, na oo p. Czechowicz 

stwierdził, że rząd wątpliwości nie miał. Poseł 

Trąmipczyński zwrócił znowu uwagę, że właśnie 
to jest niesłychane, iż wobec sprzeciwu komisji 
rząd nie miał żadnych wątpliwości.

 oo------

Śledztwo przeciwko posłom.
Warszawa. (Telef. wł.). Komisja regulamino

wa postanowiła przedstawić Sejmowi wniosek 
o zawieszenie postępowania śledczego przeciw
ko posłow’ Szczypiorskiemu, oraz posłowi Pa

jąkowi, obu członkom P. P. S. Referat o wyniiku 
glosowania w sprawie wydania posła komuni

stycznego Baczyńskiego (przypominamy, że 
w głosowaniu była równość głosów za i prze
ciw), powierzono posłowi Pużakowi z PPS.
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Oczcmpiszą inni?...
P. P. S. „obniżyła lot".

„Dziennik Lwowski" (organ p. wicepre- 
mjera Bartla) dalej pisze o stosunku do 
PPS. Jego zdaniem PPS „gwałtownie ob
niżyła swój lo t" i zeszła „z koturnów idco- 
wości",

„Zarządy Kas Chorych, a niejednokrot
nie zarządy miast, zaopatrzyły wybitniej
szych członków partji stokroć lepiej i zna
cznie tłuściej, niż jakichkolwiek innych po
litycznych reprezentantów „burżuazji i reak
cji"

©o jednak wcale nie przeszkodziło śpiewać: 
„Krew naszą (!) dhtgo leją katy“ ...

„Ongiś —  zauważa „Dziennik Lwow
ski" —  rzeczywiście lały tę krew szable 
kozackie i bagnety żandarmów austrjac- 
kich, ale w  tej Odrodzonej Polsce, która 
w  świadczeniach społecznych i prawach lu
dzi pracy dała jak Eóg dobry „wszystko, 
co dać mogła", krwi robotniczej PPS nikt 
nigdy nie wylewał, ale za to na odmianę, 
bezprawnie i niepotrzebnie wylewał tę cu
dzą krew PPS czy to na wałach krakow
skich, czy na warszawskim Placu Teatral
nym!"
Nie na „wałach", ale —  ulicach kra

kowskich.
Kończy się to rozważanie stwierdzeniem, 

że „stosunek zdrowy" (tj. przyjazny) wzglę
dem PPS będzie „dość trudno" przywrócić... 
Melaneholja!

P. P. S. i marsz. Piłsudski.

Odpowiada na to wszystko „Dziennik 
Ludowy", organ lwowskiego socjalizmu, że 
PPS „ma prawo powoływać się na osobę 
marsz. Piłsudskiego".

„Śmiało —  pisze —  możemy powiedzieć, 
4e niema działacza PPS z lat przedwojen
nych, który drobnej, drobniutkiej choeiaż- 

• by cegiełki nie był dorzucił do przyszłej 
budowli —  Legjonów. Tych Legjonów, tej 
ich Pierwszej Brygady, nie kondotjersldej 
drużyny werbowanej przez wojujące mo
carstwa centralne, lecz powstańczego wojska 
walczącego o niepodległość, które uważa
liśmy za krew z krwi, kość z kości naszej 
pepeesowej ideologji, broniliśmy zapamię
tale przez cały okres wojny światowej. Na
szym lubelskim czynem dopomogliśmy do 
usunięcia Rady Regencyjnej i utorowaliś
my komendantowi I. Brygady Legjonów, 
J. Piłsudskiemu drogę do objęcia władzy 
Naczelnika-. Broniliśmy go przed atakami 

wstecznej, klerykalnej i nacjonalistycznej de 
magogji i szerzyliśmy jego popularność sze
roko zakrojoną propagandą. Dzisiaj w zmie
nionych warunkach, Piłsudski jest szefem 
rządu, popieranym przez swoich wczoraj
szych wrogów".
Mimo to jest bardzo trudno PPS-ej wziąć 

rozbrat z p. marsz. Piłsudskim, przyznaje 
„Dziennik Ludowy".

Fcho wyborów.

Jeszcze jedno echo wyborów w „Ludzie 
Katolicfcim“ . Tym  razem z okręgu Nowy 
Sącz— Bochnia. Z listy Stronnictwa Kato- 
Idckoi-Ludowego i Związków Zawodowych 
Rolników ot. 30 został tu wybrany hrabia 
Stadnicki głosami —  twierdzi „Lud Kato
licki" —  Stronnictwa Katolicko-Ludowego.

„Od chwili wyborów —  pisze p- J. B. 
■w „Ludzie Katolickim" —  upłynęły 3 mie
siące. Jako wyborcy p. Stadnickiego, bar
dzo radzibyśmy usłyszeć co§ od niego, 

' i  względnie wyczytać w '„Ludzie Katolic
kim". Nam katolicko-ludowym to się nale
ży i p. Stadnicki jest moralnie zobowiąza
ny do wyjaśnienia swego stosunku do nas, 
bo myśmy go wybrali jako katolicko-Iudo
wi. Słyszeliśmy, że p. Stadnicki przystąpił 
do grupy konserwatystów. Jeżeli w ten spo
sób wyobraża sobie, że spełni} swój obowią
zek wobec katolicko-ludowych, to stwier
dzamy z góry, że tak nie jest. Sądzimy, że 
p. Stadnicki będzie tego samego zdania i da 
nam wystarczające wyjaśnienie w „Ludzie 
Katolickim".

Prezydent czy Trybunał Konstytucyjny

„Kurjer Poranny" wraca do sprawy 
Uchylania dekretów Prezydenta.

„Opozycja sejmowa —  pisze —  niajory- 
zująca stronnictwa rządowe, przechodzi do 
porządku nad interpretacją Prezydenta i je
go rządu i zdecydowana jest przeciwko 
rządowi przeprowadzić interpretację włas
ną. Ten stan rzeczy nie może nie wywołać 
najpoważniejszego konstytucyjnego konfli
ktu, bo poza sprawą konkretną, o którą 
idzie —  powstaje już zasadnicza kwestja, 
czy ciało ustawodawcze może mieć prawo 
dowolnej interpretacji postanowień ustawy 
zasadniczej, skoro artykuł 38 tej Konsty
tucji postanawia wyraźnie: „Żadna ustawa 
nie może stać w sprzeczności z niniejszą 
Konstytucją, ani naruszać jej postano
wień *, a artykuł SI zastrzego, że „sądy

lilii! lii lipii Bjtai « flirt.
Kampanja wyborcza w Niemczech dobiega 

końca. Jutro, w niedzielę, około 30 miljonów 
Niemców swemł kartkami wyborczemi roz
strzygnie, kto z wielotysięcznej rzeszy kandy
datów wejdzie do parlamentu i sejmów krajo
wych. Stronnictwa czynią ostatnie wysiłki 
w celu pozyskania głosów, używając wszelkich 
środków nowoczesnej techniki. Miedzy innemi 
oraz szersze zastosowanie znajduje film. —  

Większe stronnictwa postarały się o specjalne 
filmy propagandowe, które wyświetla się na 
ulicach i placach wielkich miast. Mury oble
piane są wielkiemi, barwnemi plakatami, na 
dachach domów w Berlinie widać nierzadko 
ogromne transparenty świetlne. Po mniejszych 
miastach i wsiach uwijają się samochody, zao
patrzone w gramofony, z których każdy prze
chodzień może słyszeć mowy agitacyjne naj
wybitniejszych polityków. Odezwy i broszurki 
propagandowe rozdaje się miljonami. Nie za
pomniano też o wyzyskaniu aeroplanów.

Taką propagandę mogą rozwinąć oczywiś
cie tylko wielkie stronnictwa, a nie małe efe
merydy polityczne, które zawsze pojawiają się 
na widowni w okresie wyborów. Takich no
wotworów jest obecnie w  Niemczech więcej, 
niż w roku 1924. Wówczas wszystkich list 
państwowych było 25. teraz jest 31. Przypi
sać to należy ordynacji wyborczej, według któ
rej do zgłoszenia listy wystarcza tylko 20 pod
pisów. To też pojawiły się listy wręcz humo
rystyczne. Np. pod nazwą „Partja obrony pra
wa i czynszów mieszkaniowych" kandyduje 
nieznana dotąd światu rodzina Wulfmeyerów: 
mąż, żona, syn i córka. Są też listy właścicieli 
realności, poszkodowanych wojną i inflacją, 
lokatorów, rolników i t. p. Ale to wszystko

jeszcze nie jest dowodem, że skargi pism wiel
kich partyj na rozdrobnienie polityczne są 
słuszne. Wszak w Polsce zgłoszono więcej list 
państwowych, choć według ordynacji wybor
czej musiały ono mieć tysiąc podpisów. Cóż- 
by to było, gdyby wystarczało dwadzieścia 
podpisów!

W roku 1924 na listy, które nie uzyskały 
mandatów, padło około 600 tysięcy głosów, 
czyli —  jak na państwo 60-miljonowe —  nie
zbyt wiele. Teraz odsetek przepadłych głosów 
będzie zapewne większy. Znawcy życia poli
tycznego Niemiec obliczają, że tylko 13 par
tyj uzyska mandaty do ,Reichstagu". Ale jest 
rzeczą, niewątpliwą, że te partje skupią olbrzy
mią większość głosów, że będą to stare, wy
próbowane, doświadczone partje i że nie bę
dzie wielkich zmian w układzie sit. Najsilniej- 
szemi partjami pozostaną, nadal socjaliści i nie- 
miecko-narodowi, centrum utrzyma lub po
większy swój stan posiadania i t. d. Straty 
poniosą może skrajni nacjonaliści (volkische), 
rozbici na trzy obozy, może także komuniści, 
podzieleni na „lewych" (zwolenników Trockie
go) i „prawych", ślepo posłusznych Moskwie 
i hojnie przez nią wspomaganych.

Nie zanosi się więc na żadne wielkie zmia
ny w polityce Niemiec. Zresztą wobec Polski 
front niemiecki jest dość jednolity. Ogromna 
większość narodu niemieckiego dąży do zmia
ny „niemożliwych" pranie wschodnich i zgnie
cenia mniejszości polskiej. Ta ostatnia nie była 
po wojno w „Reichstagu" reprezentowana. Mo
że jednak nareszcie teraz zdołają, Polacy wpro
wadzić do parlamentu swych obrońców.

S. S.

akcji tak niebezpiecznej dla państwa nie 
wiedzieli?"

1 wyprowadzą stąd wniosek: albo władze 
bolszewickie zaniedbały w sposób karygodny 
swoje obowiązki, albo też inscenizują prostą 
komedję. ■

Będą więc bolszewicy musieli użyć jeszcze 
wytrawniejszych i jeszcze chybrzejszych o- 
szustw, by opinję rosyjską pociągnąć na swo
ją stronę przez ten proces, który dlatego trak
tuje prasa europejska jako „proces hisborycz-

St. D.ny“ .

Bolszewicki proces o „sabotaż*
AKT OSKARŻENIA.

Prasa zagraniczna przynosi interesującej 
szczegóły z procesu „o sabotaż", wytoczonego ( 
53(!) inżynierom i technikom z zagłębia do-( 
nieckiego. Rozpocz.yma się on 18 maja. Oskar-, 
żonych bronić będzie 15 adwokatów. A k t . 
oskarżenia został opublikowany.

Już przygotowania do tego proce.su dowo
dzą, że rząd sowiecki chce mu nadać wielkie 
znaczenie, które wcale nie idzie w parze 
z „przestępstwami" oskarżonych.

Początkowo mówiono. żo inżynierowie do
nieccy są reprezentantami t- zw. „speców", t. j. 
inteligencji pro-wadząeej państwowe ohjekty 
gospodarcze. Cliciano w-:ęc w ten sposób pogłę
bić jeszcze bardziej niechęć wytworzoną w Ro
sji między poszjczególnezm klasami. Potem pu
szczono pogłoskę, jakoby ci inżynierowie stali 
..na żołdzie" państw kapitalistycznych, miano
wicie Francji i Polski (o Niemczech nie wspo
mniano). Kiedy jednak temu kategorycznie za- 
przeczonoi, —  kiedy zresztą spostrzeżono się, 
że nawet śladu takich stosunków n:c było, —  
zmieniono kierunek śledztwa i z 53 oskarżo
nych zrobiono narzędzie rzekomo od 10{!) lat 
prowadzonej „akcji sabotażowej", którą miał 
opłacać „Południowo-rosyjski Związek Prze
mysłu" mający własną siedzibę w Paryżu. Po
stanowiono więc z 53 inżynierów zrobić „pa
chołków kapitału", który chce zniszczyć ..pań
stwo proletarjatu". W  tym też duchu opraco
wano akt oskarżenia.

Akt ten czyta się jak romans... Według nie
go cała, historja sięga jeszcze r. 1918. W tedy 
wśród inżynierów donieckich miało powstać 
fprzysiężenio na rzecz właścicieli kopalń, 
a przeciw Sowietom, które przystępowały do 
„socjalizacji" produkcji... Właściciele —  we
dług aktu oskarżenia —  dali inżynierom wska-

nie mają prawa badania ważności ustaw, 
należycie ogłoszonych".
Dałoj pyta „Kurjer Poranny":

„Kto ma zatem decydować, czy uchwa
lona przez ciała, prawodawcze ustaw-a przed 
jej nałeżytem ogłoszeniem „stoi w sprzecz
ności z konstytucją, albo narusza jej po
stanowienia"?
I odpowiada:

„Obowiązek czuwania nad tern, aby żad
na ustawa nie była w sprzeczności z kon
stytucją, ani nie naruszała jej postanowień, 
leży na tym czynniku, do którego należy 
ogłaszanie uchwalonych przez ciała prawo
dawcze ustaw. Czynnikiem tyui jest oczy
wiście Prezydent Rzeczypospolitej".
Nie! Do tej roli powołuje się osobny 

Trybunał Konstytucyjny. Lecz BB nie chce 
o nim myśleć, ponieważ —  jak pisała „Epo- 

—  byłoby to nowe skrępowanie rzą- 
—  lub ponieważ według „Dnia Polskie

go" Trybunał Konstytucyjny winien być 
„ukoronowaniem reformy ustrój: i", t. zn. 
winien być ustanowiony za lat 100. Tym 
czasem chce, by p. Prezydent pełnił obo
wiązki —  Trybunału Konstytucyjnego.

zówki, co mają robić na wypadek obsadzenia 
przedsiębiorstw przez bolszewicką władzę i —  
pieniądze. Kiedy obsadzenie nastąpiło i wła
ściciele opuścili Rosję, pozostali inżynierowie 
meili według aktu oskarżenia przez systematy
czne sabotaże i niszczenie objektów przemysło
wych uniemożliwiać nownałną pracę i produk
cje. W  ten sposób —  twierdzi oskarżyciel bol
szewicki __ szeregiem aktów działali na szko
dę państwa. T y lk o   że akt oskarżenia z naj
większą trudnością może zestawić ten szereg 
sabotaży.

Jeśli chodzi o wynik procesu, to właściwie 
można się liczyć z najsurowszym w-yrokiem- 
Procedura sądowa, w Sowietach tak jest urzą
dzona, że akt oskarżenia jest równocześnie wy
rokiem. ..Wymiar sprawiedliwości" jest kary
katurą sądu w znaczeniu tern, jakie miu nadają 
kulturalne społeczeństwa,. Inżynierów wiec do
nieckich czeka los smutny, o ile tymczasem nie 
przyjdzie do jakichś politycznych iuterwoncj 
7- zagranicy, zwłaszcza z Rzeszy niemieckiej 
która w procesie szczególnie jest zaintereso- 

: waną.
Sam zaś proces, jako taki, robi wrażenie 

1 raczej „Wiiffu" obliczonego na głośny rezonans 
w opmji kraju, niż —  procesu wywołanego fak 

1 tycznemi przestępstwami.
Auto rowie zajmujący się życiem sowieckiem 

stwierdzają, żo władza bolszewicka stara się 
utrzymywać ludność ciągłe w stanie napięcia. 
Robi to wysuwając coraz to inno „niebezpie
czeństwo" grożące „państwu proletariackie
mu •. Raz tern niebezpieczeństwem będzie 
„kontr-,rewolucja" S. D., kiedy indziej cer
kiew tfebonowska. potem „kapitalistyczne pań 
stwa" Europy, to znów _  jak obecnie —  „sa 
botażowa akcja" inżynierów.

Ten system utrzymuje ciągle opinję w sta 
nie naprężenia. Trzyma ją pod wrażeniem, że 
niebezpieczeństwo grozi państwu, i że dla'od 
parcia go należy się zjednoczyć z władzami 
a zapomnieć o chwilowych niedostatkach i bie 
dzie. Ten system więc odwraca uwagę spoie 
czeństwa od braków wewnętrznych państwa.

Wszystko wskazuje na to, że i tym razem 
mamy do czynienia z taką próbą, odwrócenia 
uwagi społeczeństwa rosyjskiego od rzeczywi
stości, a zwrócenia jej na nowe „niebezpie
czeństwo". zresztą dość nieudolnie zarysowa
ną w akcie oskarżenia. Świadczy o tern fakt, 
że Rosja sowiecka przechodzi obecnie kryzys 
gospodarczy mający swe źródło w hrakach 
aprowizacyjnych. —  a ponadto sam sposób hra- 
m‘a się do procesu.

Jeśli zaś tak się ma sprawa tego „procesu
0 sabotaż", to musimy go uważać za nowy 
przejaw słabości doktryny bolszew-izmu. Zała
muje się ona raz po raz w zetknięciu z życiem, 
a trzyma się jedynie silą.

Poza tem nie można pominąć jeszcze jedne
go znamiennego momentu... Akt oskarżenia od
nosi początki „akcji sabotażowej" w zagłębiu 
don eckiem do r. 1918. Sądzimy, że nie braknie 
w Rosji ludzi rozsądnych, którzy dowiedziaw
szy się o tem zapytają: —  „Jakże to? Więc
1 przez 10 lat panowie Stalin et cons. nic o tej

Ks. Kard. Dubois o pokoju.
(KAP.) Kardynał Dubois, arcybiskup-Pary

ża, wystosował następujący list do dyrektora 
„Gazette des Naticns’1:

„Zechce Pan zapoznać swych czytelników 
z poglądem Kardynała Arcybiskupa Paryża na 
sprawę pokoju. Czy należy wogóle pytać mnie 
o to? Każdy, kto zna naukę Kościoła katolic
kiego, Daukę, której stróżami i apostołami są 
biskupi, zna. z góry i moją odpowiedź. Brater
stwo powszechne ludzi, synów jtlnego Ojca, 
który jest w niebie, tworzy podstawę nauki Koe 
ciola; miłość bliźniego jest jednem z głównych 
przykazań Nowego Testamentu, który obwiesz
czony został światu w Ewang-elji. Czyż można 
się wobec tego dziwić, że pokój —  pokój tak 
powszechny, jak to jest tylko możliwe —  jest 
jednym z najdroższych celów apostolatu kato
lickiego? Jego świątobliwość Papież Pius XI. 
przypomina to często w swojem ulubionem ha
śle „Fax Christi in regno Christ!1’ („Pokój 
Chrystusa w królestwie Obrystusowem"). A le 
teu pokój mówią, jest ideałom bardzo trudnym 
do urzeczywistnienia. Nikt nie wie o tem lepiej 
od katolika.

Katolicy, którzy dążą do tak upragnionego 
przez siebie pokoju, nie tracą nigdy z oczu nie
bezpieczeństw, na jakie ten pokój jest często 
narażony. Dlatego chcą mieć swoją własną oj
czyznę silną, kwitnącą; chcą, by ojczyzna sza
nowała prawa innych, by w swych zamiarajch i 
poczynaniach była pokojowo usposobiona, ale 
chcą też, by była zdolna, gdy zajdzie koniecz
ność, bronić się orężnie i by mogła odeprzeć si
łą niesprawiedliwy gwałt. Czyż to nie oznacza 
pokoju podwójnie zagwarantowańego, jeżeli go 
się pragnie, koclba, chce, a, z drugiej ,stromy je
dnak pamięta o konieczności przygotowania się 
do tego, by nakazać swcunck dla pokoju i  by 
go bronić w razie potrzeby przed napaścią, a 
gwałcicieli jego karać” ?

Ciężkie połażenie szkolnictwa 
polskiego w  Rumunii.

Wiec w sprawie szkolnictwa polskiego "\ 
w Rumunji.

Onegdaj we Lwowie odbył się wiec obywar 
tełski w sprawie szkolnictwa i potrzeb kultural
nych ludności polskiej w Rumunji. W iec zwołar 
ny został z inicjatywy szeregu stowarzyszeń, a 
to: „Opieki polskiej nad rodakami na obczy
źnie1’ i t. d. W  przemówieniach podnoszono sze
reg faktów upośledzenia Polaków w Rumunii. 
W  rezolucjach wiec zaprotestował przeciw kon
sekwentnemu niszczeniu zdobyczy oświatowych 
ludzkości polskiej w Rumunji i wysunął szereg 
postulatów w tym względzie.

Akademicki Kurs M isyjny
w Lublin.e.

Już to drugie Akademickie Koło Misyjne 
w Polsce zorganizowało w myśl uchwał Między
narodowego Akademickiego Zjazdu Misyjnego 
w Poznaniu wykłady z dziedziny misyjnej, by 
szerzyć myśl misyjną wśród warstw wykształ- 
ećnych. Pierwszy cykl takich wykładów odbył 
się w ostatnich di ni ach lutego i w pierwszych 
dniach inarca na uniwersytecie krakowskim, 
pod nazwą Tygodnia Misjologicznego, obejmu
jąc wykładów 5. Drugi taki cykl urządziio Aka
demickie Koło Misyjne słuchaczów Uniwersyte
tu Lubelskiego w dniach 12 i 13 maja w 9 wy
kładach. Wykłady na ostatnim kursie wygłosili 
prelegenci z różnych stron Polski i profesorowie 
miejscowi, nadto dwaj prelegenci z ziem misyj
nych, mianowicie ks. Wieczorek, Salezjanin 
z Chin i ks. Majewski, Palotyn z Kamerunu, któ 
rzy wykładami swerai o tych krajach, na pozio
mie naukowym utrzymanemi, uczestników kur
su wielce zainteresowali. Oprócz tego wygłosił 
wykład jeden z członków miejscowego Koła 
akademickiego, co przyjęto .z wielkiem zadowo
leniem, gdyż przystało, aby jeden z tironów 
(uczniów) wiedzy misyjnej także już publiczno
ści swą wiedzą posłużył. Porównując Kurs Mi
syjny Lubelski z Tygodniem Misjo] ogicznym 
w Krakowie, przyznać trzeba, że Kurs Lubelski 
wypadł lepiej, niż Tydzień Krakowski. Jakkol
wiek bowiem pierwszy był szczęśliw-zy w frek
wencję —  czego i drugiemu odmówić nie mo
żna, gdyż wypełnił prawie całą aulę uniwersy
tecką, przypisało zaś udziałem gwoim przykłą-
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dinie duchowieństwo tak parafialne, jak i XX. 
prefekci —  to dobór wykładów na Kursie Lu- 
bukkm był lepszy i dawaJ lerrzy pogląd na 
misje, mit Tydzień Krakowski; o rosyjskim zaś 
Wschodzie były na.wet trzy wykłady, z któryoa 
wyszczególnił się wykład ks. prof, Kołpińskiego 
pod tytułem: „Podstawy, drogi i zadania kato
licyzmu w  Rosji11. Na podniesienie zasługuje 
też ta okoliczność, że wykłady zagaił sam rek
tor uniwersytetu, którj równjśft wypowiedział 
wspaniałe kazanie o potrzebie pracy dla misyj 
na nabożeństwie Kursu w niedzielę. K urs zasz
czycili obecnością swoją obydwaj Naj,przewiele
bnie jsi XX. Biskupi. Wogóle zostawił ten Kurs 
w  pamięci uczestników mile wspomnienie o so
bie, a budował tern, że z taką ocnotą spieszono 
na wykłady. W  rezultacie nealży przypuszczać, 
że przyniesie on dla sprawy misyjnej pożądane 
owoce. Ks. H. Król, C. M.

JU D A IC A .
KOMUNIZM A  ŻYDZI PALESTYŃSCY.

W  „Nowjm  Dzienniku11 ukazał się artykuł 
p. t. „Prawda o ruchu komunistycznym w Pa
lestynie'1. będący odpowiedzią na artykuł „Dai
ly-M ail11. Pasnuo londyńskie zwracało uwagę 
na wzrost ruchu komunistycznego w Palesty
nie wśród żydów. Ze strony żydowskiej posta
ram" się natychmiast o różne sprostowania i za
przeczenia. „N. Dziennik11 ogłasza dzisiaj, że 
palestyńska partja knmunLtyczma liczv tylko 
300 dzionków, że na kongresie Ogólnej Federa
cji Robotników na 201 delegatów było tylko 
8 o tendencjach komunistycznych, że wśród 
k-omunistów jest dużo Arabów i t. d. W  rze
czywistości jednak komunizm w Palestynie 
krzewi się i to wśród żydów. Parę razy czyta
liśmy, że władze angielskie dokonały aresz
towań wśród komunistów; okazało Sie, że bvli 
to prawie wyłącznie żydzi. Gdyby nawet 
iwśród komunistów palestyńskich było dużo 
'Arabów, to byłoby to dość nfftUTamasn® bo 
Arabowie tworzą w Palestynie przygniatającą 
większość ludności. Społeczeństwo żydowskie 
w  Palestynie jest jeszcze nieliczne a składa 
się w  pewnej części z donorowego niaterjalu. 
jakim są ideowi emigranci. Palestyna ma być 
ojczyzną żydów. Sami ją sobie urządzają. Je- 
iżeli wiec odzie, to chyba w Palestynie nie po- 
w nna się krzewić ideologja tak destrukcyjna, 
jak komunizim.

Z Częstochowy.
Rodacy z za kordonu w Częstochowie. —  Uro
czystość strażacka —  Przygotowania do otwar 

cia obserwatorium astronomicznego.

W  sebote dnia 12 bm. przyjechała do Czę
stochow" wycieczka naszych braci Górnoślą
zaków ze Śląska Opolskiego, pozostającego pod 
zaborem niemieckim. W  wycieczce brało udział 
około 400 przedstawicieli różnych instytucji 
5 stowarzyszeń polsko-katolićLLch na niemiec
kim Śląsku, którzy przybywają na Jasną Gó
rę, aby przed tron Królowej Korony Pol
skiej zanieść do Pana modły błagalne o po
myślny (La sprawy polskiej wynik wyborów 
do Sejmu pruskiego i Reichstagu, mających się 
odbyć w całych Niemczech dnia 20 maja. W y
cieczkę powitał na dworc-u kolejowyan delegat 
Związku Oorouy Kresów Zachodnich z Warsza
wy p. Henr. Kurnatowski, oraz przedstawiciel 
magistratu p. Nowak, a wdeczo-rem tegoż dnia 
mówił do braci śląskiej, zebranej w  szkole na 
ul Jasnej, ks. prał. B. Wróblewsid o czci Mat- 
k. Bożej na ziemiach polskich. W  niedzielę po 
odbytej spowiedzi i Kowumi-j św. zwiedzano 
klasztor jasnogórski i nr,a,sto. Odjazd wycieczki 
nastąpił w moniedzaalek. R-odacy nasi w nie
woli będący do dzisiaj z wielfciem za ciekawi e- 
nem przyglądali się -wszystkim objawom życia 
narodowego, a zwłaszcza żołnierzom polskim, 
których większość uczestników wycieczki pe
wnie po raz pierwszy oglądało na swoje cczy-

W  ub. niedzielę odbyła się w Częstochowie 
piękna uroczystość strażacka połączo ia z po
święceniem dwóch nowych aut rekwizytowych 
oraz beczkowozów, a- także z dekorowaniem 
medalami zasług’ zasłużonych dla straży i wy
służonych w służbie czynnej strażaków. Ńa 
uroczystość tę priybył p. wojewoda. Korsak 
z Kielc, który po naoożeństwie ja  Jasnej Gó
rze udekorował piersi strażackie trzema srebr
nemu medalami zasługi (Jan Straub. prof. Edw. 
Makosza, inż. Arn. Suraub), sześciu bronzowe- 
mi (Stan. Wojciechowski, Józ. Suda Rom. Su- 
da, Andrz. Stanior. Andrz. Leszc.zyk i Bron. 
czyi.) do lat 10. Po rej uroczystości składali 
Stachim ki), oraz trzynastu medalami za wy
sługę lat od 35 lat służby począwszy (Ign. Ka- 
czyk do lat 10). Po tej uroczystości składali 
przysięgę nowoprzyjęci strażacy w liczbie 15.' 
Zamoczyć trzeba, że straż miejscowa utrzymu
je stałe pogotowie strażackie, że działa bardzo 
spnawmie i zasłużyła sobie na. pewne uznanie 
społeczeństwa miejscowego. Prezesem straży 
jest p. Kon. a naczelnikiem posotowia p. Stan. 
Wojciechowski.

W  tęż ub. niedzielę odbyła się konferencja 
' w  „.prawie poruszanej już na 'urnach „Głosu

Wykrycie szajki świętokradców.

W  ostatnich czasach grasowana na terenie 
Warszawy banda świętokradców, która wykra
dała z kościołów wota. rozbijała skarbonki i t. 
d. Świętokradztwa popełniono w Katedrze św. 
Jana. w  Bazylice Serca Jezusowego na Micha
łowie, w kościele Zbawiciela, w kapliczce na 
Żoliborzu w kościele Zboru Ewangelickiego 
oraz w kościele Karola Boromeusza. Po prze- 
prowadzonem śledztwie aresztowano święto
kradców, którymi okazali się znani policji zło
dzieje Kościński i Wilnowski. Kradzione przed 
mioty sprzedawali oni Golendzinerowi i Bcni- 
ehowi Griinblatowi. świętokradcom grozi wię
zienie do lat 6-ciu.

Senator, Który nie mia? 
obywatelstwa pcsUskiego.

Trybunał Administracyjny w Warszawie 
rozpatrywał ciekawy rekurs b. senatora „ukra
ińskiego11 Karpińskiego, wniesiony przeciw 
orzeczeniu wszystkich instancyj administracyj
nych, które odmówiły mu nadania obywatel
stwa polskiego i wydania dowodu osobistego. 
Trybunał orzekł, że b. senator Karpińskii nie 
jes( obywatelem polskim. Sprawa jest tern cie
kawsza. ż e .'Karpiński nic mając uregulowanej 
sprawy przynależności państwowej piastował 
w ciągu 5 lat godność senatora.

50 OSÓB JECHAŁO „NA  CAPĘ“ .

Dokonana onegdaj we Lwowie przez policję 
obława na głównym dworcu, przytrzymała aż 
50 osób (!) odbywających podróż bez biletów. 
„Pasażerów11 tych sprowadzono do UrzęJu 
Ruchu, gdzie musieli wykupić bilety karne.

ZAWIESZENIE DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKÓW 
MŁODZIEŻY RuSYJSKIEJ.

Komisarjat Rządu na m. Warszawę zawiesił 
działalność zarządu głównego i oddziału war
szawskiego Związku Młodzieży Rosyjskiej 
w związku z zamachem na Lizarewa. Okazało 
się mianowicie, że członkowie tej organizacji 
działali szkodliwie dla państwa polskiego. Po- 
zatem Komisarjat Rządu wystąpił do ministra 
spraw wewn. z wnioskiem o zupełne rozwiąza
nie Zw. Młodzieży Rosyjskiej na terenie całej 
Polski. Okazało się bowiem, że obaj sprawcy 
zamachów na. przedstawicieli sowieckich 
w Warszawie Kowerda i Wojciechowski byli 
związani z tą organizacją.

JUBILEUSZ PROFESORÓW LWOWSKICH.
Wydział prawa uniwersytetu lwowskiego oboho 
dził jubileusz pracy naukowej profesorów Wl. 
Abrahama i St. Starzyńskiego. Prof. Starzyński 
ukończył 75-ty rok życia; jest on zjnakomirym 
badaczem prawa politycznego. Prof. Abraham, 
który obchodzi! 40-lecie pracy naukowćj, jest 
badaczem prawa kanonicznego. Celem uczcze
nia zasług tych profesorów, wydział prawa 
uchwalił umieścić w uniwerytecie portrety pro
fesorów pędzla Pochwalskiego.

SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE Z JĘ
ZYKIEM LITEWSKIM W W ILNIE. Minister 
oświaty udzielił koncesji towarzystwu ..Kultu
ra11 na otwarcie z początkiem roku szkolnego 
1928/20 prywatnego seminarjum nauczycielskie 
go z litewskim językiem nauczania w 'Wilnie.

BILANS DZIAŁALNOŚCI NADZW YCZAJ
NEJ KOMISJI DO ZW ALCZANIA NADUŻYĆ 
Nadzwyczajna komisja^ która kończy w lipcu 
swoje urzędowanie, w ciągu swego I.-tnienia 
wdrożyła 53 śledztw i 142 dochodzeń w rezul
tacie czego osadzono w aresztach śledczych 
27 osób, a zawieszono w urzędowaniu 31.

SKRUCHA STRAJKUJĄCYCH P IE K A 
RZY. W związku z rozpoczętym przez pieka
rzy łódzkich strajkiem oddział karny starostwa 
grodzkiego (policji) pociągnął do odpowiedzial
ności piekarzy, którzy posiadali zajiasy maki 
a chleba nie wypiekali. Onegdaj przybyli do sta 
rostwa grodzkiego przedstawiciele mistrzów 
piekarskich i wyrazili gotowość przerwania 
strajku, o ile wytoczone przeciwko nim docho
dzenia. grożące więzieniem zostaną umorzone. 
Starostwo grodzkie przyjęło do wiadomości 
skruchę piekarzy i postanowiło sprawy karne 
umorzyć. Rozpoczął się zatem normalny wy
piek chleba w cenie 70 gr. za 1 kg.

n—— im— n— — ę— — g— aa n w iiwim

Narodu11 miejskiego obserwatorium astronomi
cznego w pahku Staszyca. W  konferencji wzię
li udział między innymi trzpj delegaci z War
szawy ze st. asystentom obserwatorium astron. 
Uniw. Warsz. d.r. E. Rybką na czele, który 
przybył z pełnomocnictwami prof. as+rouomj: 
dr. Kamieńskiego. Po zwiedzeniu obserwato- 
rjum w  parku Staszyca delegaci z Warszawy 
wyrazili się bardzo pochlebnie o urządzeniach, 
twierdząc, że będzie ono jed.nem z najpoważ
niejszych w kraju, przyozem z uznaniem pod
kreślili inicjatywę magistratu m. Częstochowy, 
który przeznaczył na. obserwatOTjum sumę 
4.600 zł. Pn7ypommieć należy, że p. maj. Skrzy- 
wa.n ofiarował miastu swoją dużą lune+ę astro
nom 'ceną, którą z trudem zdołał zakupić z fun
duszów przez siebie zanazcządonych. B. L.

BRAMY W  W ARSZAW IE ZAM YKANE 
O 11 W  NOCY. Komisarjat Rządu na m. st. 
Warszawę wydał zarządzenie, mocą którego 
w czasie od dnia 20 maja do 15-go września 
br. bramy domów będą zamykane o godz. 11-tej 
w nocy.

MINISTERSTWO SKARBU SKARŻY RE 
DAKCJĘ PISMA. Min. Skarbu komunikuję, 
że za zamieszczenie w dzienniku „Nasz Prze
gląd11 szeregu artykułów w sprawie wyznacza
nia podatku obrotowego, zawierających nieści
słe wiadomości, zostaną przez Ministerstwo 
przeciw redakcji tego pisma wdrożone 3 spra
wy sądowe.

‘  GŁÓD ODDAL BANDYTÓW W  RĘCE PO 
LICJI. W lesie pod Zamościem ujęła policja 
dwóch gTOźn; h bandytów Sęka i Herbatego, 
którzy zoiegli z więzienia. Na ślad bandytów 
doprowadził pies policyjny. Bandyci ukrywali 
się przez 4 dni w lesie i oddali się dobrowolnie 
w ręce policji z giodu. Sękowi grozi kara 
śmierci.

BUNT WIĘŹNIÓW W  RÓWNEM. W  wię
zieniu równieńskiem wybuchł ogólny bunt 
więźniów w liczbie 130. Więźniowie wyważyli 
drzwi cel wśród piekielnego hałasu, zdemolo
wali cele. Zaalarmowany oddział wojska poło
ży! kros zajściu.

Z OBAWY PRZED ARESZTOWANIEM 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO. W  Jarosławiu 
popełnił onegdaj samobójstwo wystrzałem z re
wolweru tamtejszy adwokat dr. A. Tennen- 
baum, który miał paść ofiarą swej łatwowier
ności. dając się podejść jednemu ze swych kli- 
jentów i wejść z nim wr nieczysty interes. Po 
otrzymaniu nakazu aresztowania (odebrał sobie 
życie.

X  cgggjłjg ś'ju>ia.k£&.
Ostroirre z królanr egzotycznymi S

Miasto Namur w Belgji, było w tych dniach 
widownią dowcipnego żartu ze strony studen
tów. Dzienniki tamtejsze zwiastowały przyby
cie w dniu 14 b. m. księcia hinduskiego Nyota 
Drahpore wraz z małżonką, należącego do ’e- 
dnej ze znakomitych rodzin w Indjaeh, który 
w drodze z Londynu do Paryża nvał się za
trzymać w Namur aby obejrzeć osobliwości 
miasta. W dniu przyjazdu książąt miasto miało 
wygląd odświętny, domy ubrane chorągwiami, 
dzi.eci zwolnione ze szkół, a na dworcu oczeki
wała delegacja ojców miasta ubranych w tu- 
żurki i cylindry. Wreszcie przybyła para ksią
żęca przybrana w egzotyczne stroje i nadzwy
czajną. biżuterję, przyjęta została na uroczy- 
stem przyjęciu na ratuszu. Tam dopiero okaza
ło się, że cały przyjazd egzotycznego księcia 
byl żartem ze strony studentów tutejszego uni
wersytetu wyrządzonym ludności i władzom 
miejskim m Namur.

- -ono------

POLSKA PLACÓW KA PRASOWA NA MA
ZURACH PRUSKICH. W Szczytnie wznowio
no wydawnictwo jedynego na Mazurach Prus
kich polskiego pisma p. n. „MazurA Za redak
cję podpisuje August Szurkowski. Pismo to 

wydaje własnym nakładem p. Joanna Pienięż
na z Olsztyna.

CHINY W ALCZĄ Z RELIGJĄ. Z Szang
haju donoszą, że wojska gon. Fen-Ju-Sjanga 
skonfiskowały wszystkie majątki należące do 
misji „Słowa Bożego'1. Spodziewają się, że 
własność misjonarzy katolickich ulegnie temu 
samemu losowi. Przed niedawnym czasem ban
da żołnierzy chińskich zamordowała w T^inin- 
gu misjonarza, protestanckiego.

PAMIĘTNIK I MUSSOLINIEGO. Paryska 
„Liiberte11 donosi, że Mussollni zamierza opu
blikować w najbliższym czasie pairięti Ru i to 
nie we Włoszech, lec-z najpierw w Angljt Ame
ryce i Francji. Paryski tygodnik „Candile1 
otrzvniał już nrawo przedruku.

,‘,ITALj \“ ‘ PRZELECIAŁA NAD BIEGU
NEM. Jak donoszą ostatnie telegr. z Rzymu 
st ero wiec „Italia1' znajduje się obecnie już 
w drodze powrotnej na ziemi Mikołaja II. Jest 
prawdopodobnem. że’ sterowiec w ciągu kilku
nastu godzin powróci do Kinsgbay. Dotych
czas brak jest szczegółów o przelocie nad bie
gunem.

SOWITE 7NALEŻNE. Jak donoszą dzien
niki paryskie, właściciele słynnego naszyjnika 
pereł, który skradziono między Paryżem i Lon 
dynem, i odnaleziono dzięki energji francuskiej 
policji, nagrodzili policjantów francuskich sumą 
mil jo na franków. ■

PRUJĄCY DESZCZ ZNISZCZYŁ OKOLI
CE NEAPOLU. Jak donoszą z Neapolu, spadł 
tam ohfity deszcz, który przeszedł przez chmu
ry dymu. wydobywające się z Wezuwju=wa 
i przesiąkł kwasami niszczącemi roślinność. 
Dokoła Neapolu deszcz ten zn;szczył wszyst
kie zbiory winogradu. Szkody obliczają, na mil- 
jonv lirów.

SZKGCJ \ I ANGLJA POŁĄCZONA MO
STEM. Ks;ążę Walji dokonał uroczystego 
otwarcia mostu łączącego Szkocje z Angl.;ą 
prz.oz rzekę Twood. pod miastem Berwiek. Ko

szta budowy nowego mostu wynoszą 160.000 
funtów szterlingów (około 7 miłj. zł.). Ogólna 
długość mostu wynosi 1444 stóp. Most ten sta
nął między mostem kamiennym, wybudowa
nym przed 300 laty przez Jakóha I. i mostem 
kolejowym, wybudowanym przed 80 laty przez 
Stevcnsoiui syna wynalazcy machiny parowej.

PASAŻERKI N a  SAMOLOTACH. Przybyły 
onegdaj z Paryża do Choydon (lotniska pod 
Londynem) wielki samolot osobowy Handley 
Pagea. przywiózł same kobiety w liczbie 14. 
Przy tej spo-obności zarząd Towarzystwa Że
glugi Powietrznej podaje, że kobiety stanowią 
ponad 50 proc. podróżujących na tej linji.

(KAP) NOWv  REKTCR PAPIESKIE
GO INSTYTUTU POLSKIEGO. Ojciec św. za
mianował ks. prał. Tadeusza Zakrzewskiego 
rektorem Papieskiego Instytutu Polskiego nrzy 
Via Catallini w Rzymie.

Urza 1 Rektora pełnił dotąd ks. prał. Dr- 
Fr. Barda, z krakowskiej archidiecezji.

SPŁONĘŁO 3 TYS. BEL BAW EŁNY.
W Bombaju spłonęły ostatnio składy bawełny, 
przyczem pastwą ploiunni padło 3.000 bel ba
wełny. Szkody wynoszą przeszło 2 i pół milio
na złotych. Pożar przeniósł się na zakłady 
drzewne i fabrykę mebli, gdzie rów-nież wy
rządził ogromne straty.

Akademia ku czci Piusa IX w W arszaw ie
W sali Rady Miej kiej w Warszawie odbyła 

się uroczysta Akademia ku czci Piusa IX., zor
ganizowana przez Komitet Główny Akcji Ka
tolickiej w Wai-s-awie. Na Akademję przybyli. 
Ks. Nuncjusz Marmaggi, ks. kara. Rakowski, 
bikk. Gall, arcybisk. Ropp. w liczr.em otoczemu 
duchow:eństwra, z ks. Rektorem Uniw. Warsz. 
Szlagowskim i prałatami na czele. Rząd repre
zentowali: Ministrowie Dobnicki i Kwiatkow
ski, dyplomację: posłowóe Austrji i Węgiei, wła 
dze miejskie reprezein.towmł prezydent Słomiń 
ski. Z obu stron sali staaięly szeregiem delega.- 
cje stowarzyszeń ze sztandarami. Wartę przy 
portrecie Piusa IX. trzymali Dow-borczycy i So
koli. Akademję zagaił Prezes Komitetu p- Wł. 
Glinka, poczera orkiestra odegrała hymn Papie
ski, którego zebrani wysłuchali stojąc. Referat 
p. t. „Pius IX. a Polska1’ wjtglosii prof. O. Ha- 
leoki, obrazując- postać i działalność wielkiego 
Papieża, który w najcięższych dla Polski cza
sach podnosił swój glos w jej obronie Przemó
wienie swTe prelegent powtórzył po francusku. 
Następne Ks. Nuncjusz przemówił do zebra- 
nvcn, dziękując za hoid złożony „Wiernemu 
Obrońcy i luzyjacielowi Polski rozerwanej i 
umoczonej’1, i podkreślając, że „każdy Polak 
ma dwie Ojczyzny,, swój kraj i Rzym11. Zakoń
czy ł po polsku okrzykiem: Niech żyje Polska!

Udział w Akademji zgłosiło 328 organizacyj 
społecznych stolicy. Pozatem nadeszły następu
jące depesze od i Ks. B,-k. Łozińskiego, w imie
niu diecezji kieleckiej, —  Rs. Bi.sk. Szelążka, 
w imieniu diecezji łuckiej, —  Kapituły Chełmiń
skiej, w imieniu diecezji pomorskiej, —  Zarządu 
Ligi Kat. Krakowskiej, — Ligi Kat. lubelskiej— 
Ligi Kat. Górnośląskiej, —  Związku Soóalicyj 
Krakowskich, —  Diecezjalnego Zjazdu Sodaii- 
cyj Marjańskich z Sokołowa, —  Śląskiego Zw. 
Młodzieży Pol. z Mikulowa, —  Śląskiego Zw. 
Młodz. Żeńskiej z Katow-ic. —  Sokolstwa Pomoc 
sldego z Grudziądza, —  Pomorskiegc Zw. Kat. 
z Sitna. — Pomorskiego Tow. RAmczggo z To
runia, —  Obrześć. Kupiectwa Pomorza z Gru
dziądza. —  Redakcji ..Dziennika Bydgoskiego’1

Sbw lsty naruszają spokój zmarłych.
Profanacja zwłok Po.aków w Carski ecu Siole.

Władze sowiec-kie postanowiły „ze wzglę
dów sanitarnych'1 dokonać ekshumacji zwłok 
Polaków, pochowanycn w podziemiach kościoła 
w Carskieni Siole, oraz w sarkofagu, znajdują
cym się w zamurowanej kaplicy. Pochowane są 
tam zwłoki: lir. Ostrorćg-Kossakow^kiej. ks.
Massalskiego (z Wilna), Czesława Karpińskiego, 
członka rady państwa, ar. Mieczysława Rudz
kiego (Wilno), Budzyńskiej, krewnej Rudzkich 
(Wilno), Wieniaw'sk:ego, brata pianisty, Maka
rewicza. Ujazdowskiej, Marca z Rygi Kazimie
rza Piętikowskiego, Jakubowskiej, matki p. Pięt 
kowskiej z Galicji m. Zabawa, Boi. Komaanic- 
kiego, ojca sędziego w Łodzi, oraz ks. Lowic- 
Idej-Grudzińskiej, arc}rb. K urwin-Piotrowskiego, 
Juliana Ijfcta, Wielhorskiej z Bi-onów, ks. Mk** 
czersikiego Emanuela Ożarowskiego. Lawala, 
Strogonowej z Eginhauzenów, hr. Ejińskiego 
Steckiego i Hattowskich.

Jak donosi konsulat polski w Leningradzie, 
w,-lokom tym grozi przymusowe przeiresienie 
do wspólnej mogiły.

M d m i i m ś ź v a € i £ .

Celem uregulowania r.akio- 
du prosimy o najrychlejsze ure- 
g ilowanie prenumeraty.
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Pieśń o śmierci i chwale.
W  rocznicę heroicznego czynu Lindbergha „Orze} Biały” pofrunie za Ocean Atlantycki.

Za <łni k ilk i mglistym szlakiem nadoce- 
anicznym popłynie ku Nowemu Światu „Biały 
Orzeł’1. Do gigantycznej walki z rozszalałym ży
wiołem, śladami znaczonemi krzyżami i Izami, 
rusza stalowy ptak w  odmęt nieznanego dnia i 
nocy, by nieśmiertelną chwalą okryć ramioaia 
Białego Orła i rozsławić imię Pohlu.

Uskrzydleni ludzie polecą śladami Coliego i 
Nungessera, aby ujarzmić odmęty szarego de
mona, który dla. tylu, tylu bohaterów stał się 
grabem —  ku Nowej Ziemi.

A  ciche, nadoceaniczne cmentarzysko odwie 
dzane jeno przez wichry i burze roście z dinia 
na dzień...

Mgliste, niewidzialne krzyże śpiewają po no
cach pieśń o bohaterach skrzydlatych, którzy 
ojczysty proporzec przenieść chcieli w dal, gło
szącą Zwycięstwo!

„Biały Ptak11... „Niebieski Ptak’1... , Św. Ra
fael1’... lecą w objęcia śmierci.

I  szarzy, uskrzydleni ludzie, pułk. Minetom 
kpt. Hamilton, jednooki kpt. Hmchliffe, miss 
Maekay, lecą i giną...

Lecz wreszcie z krwi tych co zginęli, z łez 
matek i ojców, wyrasta mściciel.

Dnia 21 maja 1927 r. o godz. 20.30 obiegła 
świat wiadomość, że 25-letui pilot amerykański 
Karol LindibergŁ, dokonał przelotu z Ameryki 
do Europy. Wiadomość okazała się -prawdziwą.

Młody, nieznany nikomu człowiek, swoim 33 
i pół godzinnym lotem nad ziejącemu śmiercią 
falami Atlantyku połączył ze sobą dwa odległe
0 6.000 km. lądy.

Z ekranu IX Olipjady.
Gorączka laurów obejmuje cały  świat.
WYTĘŻONE TRENINGI LEKKOATLETÓW  

AMERYKAŃSKICH.

Wiadomości, które dochodzą do nas z ame
rykańskich obozów przedolimpijskich, są -wprost 
sensacyjne, zważywszy na wyniki padające re
kordami na treningowych boiskach U. S, A. I 
tak np.: Rekord Rosa w rzucie kulą, ustanowio
ny w sierpniu 1909 r., został obecnie, pobity 
przez Kucka, który osiągnąć 15.50 m., a nawet 
15.60. Słynny miotacz dyska Kreutz, osiągnął 
na treningu 49.10 m., Borah wyrównał rekord 
światowy na 100 yr., czasem 9.6 eek. i wreszcie 
Rames w skoku o tyczce przekroczył granico 
rekordu światowego o 3 cm., wynikiem 430 cm

ZWYCIĘSKI POCHÓD HOKEISTÓW 
INDYJSKICH.

Mnogi zastęp hokeistów indyjskich kroczy 
w czasie 6wych spotkań przedolimpijskich drogą 
zwycięstwa. Po szeregu sukcesów w  Anglji, po
konali oniwHolandji reprezentację Amsterdamu
1 reprezentację Hagi. W  Niemczech zwyciężyli 
Haamower i Berlin.

Nie ulega więc najmniejszej wątpliwości, że 
Indusi wygrają hokejowy turniej olimpijski.

BUŁGARJA WYCOFAŁA SIĘ Z ARENY  
OLIMPIJSKIEJ.

'Jak donosi prasa berlińska, Bułgaria wyco
fała swój udział z piłkarskiego turnieju igrzysk 
olimpijskich. Powodem teg-o kroku jest z nisz 
ozenie, dokonane przez ostatni© trzęsienie ziemi

A  w trzy tygodnie później tą samą drogę 
przebywa „Miss Columbia1’ , pilotowany przez 
amerykanina Chamberlłna.

A  potem jeszcze leci z Nowego Jorku do 
Francji kpt. Byrd...

Ale od strony przeciwnej, z Europy do Ame 
ryki nikt jeszcze nie przeleciał, choć kuszono 
się o to kilkakrotnie.

Lecz „Biały Orzeł" gotuje się do tego lotu. 
Termin wyfrunięcia z gniazda europejskiego 
zbliża się. Rok cały przygotowują się majorowie 
Idzikowski i Kubala do swego gigantycznego 
lotu. Sami pilnują montażu swego dwupłatowe
go Amyota, oblatują potem olbrzyma, badają 
wspaniały, jak zegarek precyzyjny, 650-konmy 
silnik Lorrain —  Dietrich, na którym. Pelletier 
d’Oisy dokonał swego rajdu śródziemnomorskie 
go —  silnik, od którego sprawności-zależy po
wodzenie całej wyprawy, a przedewszystkiem... 
życie obu pilotów. Studjują mapę i warunki at
mosferyczne.

Nie polecą jednak majorowie Idzikowski i 
Kubala trasą Lindbergha, po linji prostej Pa
ryż —  New York. Chociaż najkrótsza to droga, 
jednak zbyt uciążliwa. Zimne wiatry i mgły ti- 
trudniają bardzo lot. Ruszą przeto przez wyspy 
Azorskie, gdzie cieplejsze wiatry wieją, w kie
runku z Europy do Ameryki.

Poszybują lotnicy polscy po zwycięstwo nad 
oceanem i aby dowieść, że młode lotnictwo pol
skie ma w walce o zdobycie Atlantyku do po
wiedzenia bardzo wiele.

t
SZTANDAR OLIMP. Z ST. MORITZ SPRZE

DANY ZA 35 ZŁ.

Szwajcarski Komitet Olimpijski zbyt gorli
wie likwidował rachunki z St. Moritz. Najlep
szym tego dowodem jest, że natychmiast pa 
ukończeniu igrzysk zimowych, symbol idei olim 
piiskiej, przed którym skłaniały się sztandary 
20 państw —  sprzedano za 20 fr. (35 zł.) jakie
muś dziennikarzowi niemieckiemu.

igrzyska IX Olimpiady
już się rozpoczęły.

W  dniu 17 bm. rozpoczęły się w stadjonie 
amsterdamskim Igrzyska w  Turnieju hokeju 
ziemnego. Terminarz meczów, przedstawia się 
następująco:

I. grupa: 17 maja Niemcy— Hiszpanja
i Francja.— Holan.dja; 18 maja Niemcy— Holan- 
dja i Francja— Hiszpanja; 22 maja Niemcy— 
Francja i Holandia— Hiszpanja.

H. grupa: 17 maja Indje— Belgja i Damja— 
Austrja; 20 maja Indje— Damja i Belg ja— Szwaj 
carja; 22 maja Belgja.— Aus-tirja i Indje— Szwaj- 
ca-rja; 24 maja Damja— Belgja, i Aitsbrja— Szwaj 
carja. Finał rozegrany zostanie w d.n. 26 bm.

Turniej piłki nożnej rozpoczyna się w dn. 
27 b. m.

Wczoraj nastąpiło tu uroczyste otwarcie 
Olimpjady. W  pierwszym dniu rozegrano zawo
dy hockeyowe z nast. ■wynikami: Holandia po
konała Francję 5:0, Danja Szwajcarję 2:1 i 
Indje brytyjskie Austrję 6:0. Widzów 8.000 —  
W  uroczystości otwarcia wziął udział ksią.żę- 
małżonek holenderski, Henryk.

Zawody ligowe w W s  * ie  
przerwała uurza z gradem.

Czwartkowe zawody o mistrzostwo w Lidze 
polskiej pomiędzy drużynami Legji i Czarnych 
zostały przerwane na 6 minut przed końcem 
pierwszej połowy z powodu niesłychanej na
wałnicy deszczowej, połączonej z gradobiciem. 
Wynik do przerwy 1:0 dla Czarnych.

Okr. Związek Tenisowy w Krakowie.

W  dniu. 29 kwietnia b. r. odbyło się w Kra. 
kowie Zebranie konstytuujące Okr. Związku 
Tcmnisowego, na którom uchwalono statut 
i wybrano władze Związku na rok 1928.

Celem Okr. Związku Tenni&owcgo jest pro
paganda sportu tenmisowego; pielęgnowanie 
rozwoju tegoż sportu u swoich członków, ora.z 
-wykształcenie odpowiednich sił sędziowskich. 
Członkiem Okr. Związku Tenmisowego może 
być każdy członek Polskiego Związku Lawu- 
Temnisowego mający swoją siedzibę w W oje
wództwie krakowskiem lub Śląskiem. Władza
mi Okr. Związku Tenmisowego są: 1) Zebranie 
Delegatów O. Z. T-; 2) Prezydjum O. Z. T.

Do Okręgu Związku Tenmisowego wstąpiły 
już jako członkowie inicjatorzy następujące 
ktoby: Sekcja Tenn. „A. Z. S.“  Kraków, Sek
cja Tenm. ..K. S. Oracov,ia11, Kraków. Katowic
ki Klub Tenn, Katowice, Krakowski Klub 

Term. Kraków. Oddział Tenm. .jS-okoła" Kra
ków. DO Prezydjum Okr. Związku Tenn. powo
łano Panów: pułk. sot. gen. W. Tyszkiewicza, 
Kraków. Arjańska 1 jako przewodniczącego,
oraz: p. Fel. Dziubę Kraków. Pańska 7 jako
sekretarza. W  skład zebrania Delegatów, poza 
Prezydjum, weszli pp. red. A. Berosztok. dr. 
H. Rreite, R. Konopka, O. Lieblimg, W. Po- 
tocEek, dr. A . Poz&wgki, dr. W. Szembek, dr. 
Sz. Wermuth.

I. F. C.— WISŁA.

Najbliższa niedziela przyniesie Krakowia
nom najpiękniejszą sensację mistrzostw ligo
wych a mianowicie mecz I. F. C.— Wisła-. Oby
dwie drużyny prowadzą obecnie na czele tabe
li mistrzowskiej, skąd też zrozumiałe to ogro
mne zainteresowanie, jakie towarzyszy tymi za
wadom. Dodajmy do tego fakt stałej rywaliza
cji między obydwoma zespołami, dalej okolicz
ność, że ostatni mecz tych drużyn odbywał się 
wobec rekordowej ilości widzów o(koło 20.000)

w Katowicach, wreszcie fakt orgamioowtinla 
wycieczek w  tym dniu z G. Śląska do Krako* 
w a, całej masy zwolenników drużyny katowic
kiej.

Pod inicjałami I. F. C. kryje się zespół je
dyny, który w dotychczasowych mis
trzowskich rozgrywkach nie poniósł ani jednej 
porażki. Początek zawodów o godz. 5 pop. na 
boisku Wisły. Poprzedzi mecz drużyn młod
szych. Bilety po zniżonych cenach w przed
sprzedaży w firnach Głogowieeki Rynek A— B 
44, Cliomikowski, Skład Zabawek Florjańska 
47, Herzog Grodzka 62 i Wunm Szewska 7.

TURNIEJ TENISOWY KRAKÓW—  - 
KATOWICE i '•

zakończony zwycięstwem Katowic 7:0.
W  dniu wczorajszym rozpoczęły się tu pierw; 

sze rozgrywki międzyklubowe tennisowe o mis
trzostwo Polski między Katowickim Klubem 
Temiisowym a Cracovią. Zakończyły się one 
świetnem zwycięstwem Katowiczan w stosun
ku 7:0.

Wyniki przedstawiają się następująco: Stei- 
ner— Horain 6:3, 3:8, 3:6, Steiner— Proehowski 
7:5, 4:6, 6:2, dr. Foerster— Proehowski 6:4, 4:6, 
6:4, dr. Foereter— Horain 6:3, 6:3, 6:2.

W  grze pań: Dubieńsko— Landauowa 6:1, 
6:1, Dubieńska i Steiner— Landauowa i Horain 
6:2, 6:3, Steiner i dr. Foerster— Horain I Pro- 
dhowski 6:3, 6:4.

Ponadto odbyły się zawody drugich drużynl 
obu tych klubów o puhar, zakończone zwycię- 
twem Katoiwezan Dad' Cracovia, w stosunku 

S:5.

Niniejszem zawiadamiamy, 
iż Biuro

Polskiej Linji Lotniczej 
„ A E R O L O T "

zostało przeniesione na ulicę 
Szpitalną L. 32. (parter front) 

koło Hotelu Pollera.

Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu

K in o  W yświetla dziś i codziennie K t a o  f » ^ A N D A ł
ś w . G e r t r u d y  5. _ -----------------------------------------   s w .  G e r t r u d y  5.

Korona wszechświatowej produkcji filmowej. — „FILM
m

ARCYD ZIEŁO "

wstrząsający dramat duszy rosyjskiej.
Tragedja arystokracji rosyjskiej wygnanej z ojczyzny. — Główne rolo kreują 
MADY CHStlSTlANS, LJVI© PAWANELLI, W . D1EYERLE, A. MORSKI

MOSKWA — pożary PARYŻ — Kabarety, wystawa
Rozbestwienie band bolszewickich. Fenomenalne trupy rosyjskie

Mistrzowska gra artystów 1 Genjalna reżyserja

Początek seansów o godzinie 5. 7 i Ul®. w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i 9io.

(Słowa Mickiewicza o Krzyżakach).

Z początkiem b. r. wytłoczono w drukami 
diecezjalnej w Łomży, za zezwoleniem władzy 
kościelnej, bardzo ciekawą, a d li obecnej poli
tyki europejskiej nader aktualną księgę p. t. 
„Historja Towarzystwa Jaszczurczego1’, czyli 
„W alki o polskie morze Bałtyckie i odbiór ziem 
nad dolną Wisłą".

Jest to naprawię dzieło historyczne, owoc 
żmudnej benedyktyńskiej pracy teraźniejszego 
kustosza archiwum miasta Grudziądza, ks. Ju- 
Ijama Antoniego Łikaszkiewicza, który w tej 
księdze stylem jasnym i poboczystem opowiada 
niem wykazał na podstawie źródeł archiwal 
nyeh ' badań historyków polskich i obcych z nie 
bywałą bystrością i silą, jak t-o Krzyżacy w wie 
kach średnich przeprowadzali zaszczepiana, 
w tym zakonie przez jego Mistrza Hermana 
Salza myśl utworzenia dla siebie niezawisłego 
państwa na polskiej ziemi.

„Członkowie tego zakonu pracowali syste
matycznie nad jej zrealizowaniem, poslug-ując 
się pokorą i kłamstwem, religją i oszustwem, 
mieczem, intrygą i przekupstwem. Nie udało się 
im takie dzieło na. Węgrzech, ale powiodło się

w Polsce... Kwesturze ich gromadząc pieniądze 
i wojsko, opowiadali w Polsce, Francji i Anglji, 
że czynią to dla Chrystusa, zaś w Niemczech, że 
rozszerzają ojczyznę1’ (str. 26).

„Gdyby ten zakon —  wedle słów aut-ora na 
str. 27 —  dał Prusakom chrześcijaństwo i kul
turę zachodu, upomnieliby się oni w drągiem 
pokoleniu o swe prawa narodowe, jak Czesi i 
Poiacy. Nie byłoby można ich wytępić, jak Sło
mian między Renem a Odrą. Spu toszył więc 
zakon cale Prusy i postawił w nich przeszło 80 
zamków potężnych, aby nikt nie mógł odebrać 
mu zdobyczy, lub przeszkodzić w zakładaniu 
świeckiego księstwa’1.

Przytoczoneani na str. 29 dokumentami histo- 
ryczenmi udowadnia autor, jak to Krzyżacy 
w nocy na 14 listopada 1S08 r. zdradą, i poć- 
stępem wtargnęli do polskiego wówczas Gdań
ska : w okrutny sposób wymordowali zgroma
dzonych tam na -odpust przeszło 10 tysięcy 
mieszczan i szlachty, a miasto spalili tak, że zo
stały same zgliszcza i popiół. Do papieża zaś 
potem napisali, że gdańszczanom żadnej nie wy 
rządzili krzywdy ,że oni domy podpalili, uciekli 
przed nimi z miasta, i rozeszli się po świecie, a 
zakonowi zostawili kłopot do budewamia nowe
go miasta. Przewrotnością umieli pokrywać i 
tłumaczyć popełnione zbrodnie.

Nie nawracali Prusów na chrześcijaństwo, !

lecz rozmyślnie,utrzymywali ich w pogaństwie, 
aby ich jako jeńców używać do budowy zam
ków i odbudowy zamienionego w gruzy Gdań
ska polskiego na miasto niemieckie dla sprowa
dzanych z zachodu kolonistów.

Dla ratunku i obrony Ojczyzny -przed dal
szym, tak podłym, podstępnym rozbojem krzy
żackim, rycerstwo polskie z pcśród ziemian 
chełmińskich z Mikołajem i Janem Ryńskimi, 
oraz braćmi Kitnowskimi na czele, założyło w r. 
1397 towarzystwo na wzór zachodnich bractw, 
czyli związków turniejowych, których zwycza
jem rycerskim było udzielanie sobie wzajemnej 
pomocy przeciw gwałtom i uciskom. Wedle te
go zwyczaju obrali za godło dla swego towa
rzystwa nie Iwa. tygrysa, lub sokola, bo „nie 
mieli na oku celów wojowniczych, lecz tylko 
zdobycie sprawiedliwych praw im należnych, o 
które Krzyżacy nie pozwalali dopominać się ot
warcie na drodze legalnej, —  lecz z przezorno
ści wybrali na godło i znak dla swego towarzy- 
twa niewinną .jaszczurkę, która lękliwie wy

chodzi z kryjówki na blask słoneczny, a- na wi
dok niebezpieczeństwa spiesznie chowa się 
wśród gruzów i skał11. Wiara zaś ówczesnego 
ludu, że jaszczurka nie spala się w ogniu, ka
zała członkom towarzystwa widzieć w znaku 
tego zwierzątka ponadto symbol wiary, że nie 
ulegną zagładzie, żyjąc wśród ognistych wro
gów, jakimi byli Krzyżacy. ,

Wielce znamiennemi są w  tera dziele koń
cowe rozważania autora po przytoczeniu w na
główku słów ks. Piotra Skargi z „Kazań sejmo
wych’1, że „kto nie zna historji i w niej się nie 
kocha, jest jako dziecię, któro nie zna ojca ani 
matki” .

Przy czytaniu tych rozważań nasuwa się 
wniosek, że autorowi zależało na przedstawie
niu, iż wobec teraźniejszego groźnego dla Pol
ski i Europy niebezpieczeństwa ze strony Niem
ców berlińskich i królewieckich, przejętych do 
szpiku krzyżackiemi metodami ujarzmienia śród 
kow'ej Europy, myśl polityczna marszałka Pił
sudskiego o utworzeniu bloku narodów, otacza
jących Niemcy dla zapewnienia pokoju w świe
cie, jest prawie tą samą ideą, dla której rycer
stwo polskie w pierwszej połowie 15 wieku dzia
łało. będąc związane statutami w towarzystwo 
jaszczurcze (Sodetas Lacertarum — Eidechsen 
gesellschaft).

Znakomite to dzido ks. Łukaszkiewicza- o 
380 stron dużej ósemki, jest dokumentem na
der czynnego i ofiarnego patrjotyzmu: Wydal 
je autor własnym nakładem, ni© powierzył go 
żadnej księgami. Postąpił bardzo przezornie, bo 
zostałoby przez wrogów wykupione i zniszczo
ne. Egzemplarz zbroszurowany kosztuje tylko 
9 zł. z przesyłką pocztową, u autora w Gru
dziądzu, Forteczna 21. Fr. Sypowski.
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‘200 uczniów gimnazjalnych na kolonje wakacyjne.
w VHI. prof. Rutkowski, a w IX. dyr. Dr Klei-

Na poniedziałkowe, konstytuujące się w  gna 
l«a®jum IV. posiedzenie Wydziału „Tow. Kolo- 
L ij wakac. dla uczniów gimnazjów m. Krako- 
U a “ , przybył pełny Wydział. Prezesem Towa
rzystwa wybrany został jednogłośnie po raz 5, 
:Dr Władysław fekiert, wiceprezesami b. Kura
tor Kar. Stach i prof. Un. Jag. Dr L. Piotrowicz, 
sekretarzami ks. prot Dr J. Szymeczko i Dr 
Miecz. Hisztin (zast.), skarbnikiem Tow. p. St. 
Stankiewicz i prof. J. Roskosz (zast.), gospoda
rzami Tow. na Kraków p. St. Wetonyk i prof. 
St. Michoński (zast.), a na Porębę Wielką nad
leśniczy inż. Tad. Swierz, referentem zaś praso
wym Tow. prof. Wład. Koch. Kuratorium szkol
ne na prośbę Wydziału w uznaniu dotychcza
sowej działalności Tow. i dalszego popierania 
jego celów mianowało swym delegatem do 
Wydz. Tow. wizytatora Dra Kiedryńskiego. —  
Kooptowano do Wydz. ks. prob. J. Masnego.

Nowy Wydział powierzył referat dotyczący 
zmiany statutu Tow. w kierunku rozszerzenia 
jego agend, członkowi Wydziału st radcy sądu 
Dr A. Turowiczowi. Rozpatrywano także m. in. 
sprawy związane z nowemi inwestycjami i adap
tacjami w Kolonji w Porębie W. Na pierwszy 
plan wysunęła się potrzeba obok istniejących 
już wodociągów, oświetlenia elektryką budyn
ków kolonji, która to sprawa ma obecnie wszel
kie szanse zrealizowania. Przedewszystkiem W y 
dział Tow. rozpisał już konkurs po gimnazjach 
na przyjęcie 200 uczniów z gimnazjów krakow
skich do swych kolonij w  Porębie W. z termi
nem do 31 maja (w tem młodzież ze Śląska, 
i  Gdańska i b. Królestwa). Informacyj udzielają 
członkowie Wydz. w gimn. I. dyr. ZacŁemski, 
w n. prof. Tara, w III. prof. Konieczny, w IV. 
dyr. Dr Kukliński, w V. ks. prof. Dr Szynecz
ko, w; VI- prof. Bełtowski, w  VII. prof. Roskosz,

ner.
Żeby humanitarną akcję Towarzystwa nale

życie i w tym roku do skutku doprowadzić —  
przy pomocy spodziewanych subwencyj —  W y
dział Tow. za gorącem poparciem Kuratorjum 
szkolnego i pomocą Dyrekcyj gimnazjów i pro- 
fesor ów-wy ohowaiwców, urządza po gimnazjach 
jednorazowy t. z w. „Tydzień na Porębę", pod
czas którego uczniowie składać będą dobrowol
ne datki na rzecz Kolonij Tow. Dlatego tą dro
gą Wydział zawiadamia rodziców, by akcję tę 
należycie poparli. Chodzi tu bowiem o los in
stytucji nawskróś studenckiej, chodzi o okaza
nie koleżeńskości na rzecz potrzebującej o lży- 
wieoia, odpoczynku i zyskania zdrowia fizycz
nego i moralnego młodzieży —  wśród wakacyj 
Odpowiednie odezwy i zachęty rozesłano do gi
mnazjów. Dla akcji tej odbędzie się w dniach 
Zielonych Świąt tradycyjna doroczna „Zbiórka 
publiczna’* dla wzmocnienia funduszów Tow. 
możności wysłania jak największej liczby ucz 
niów na wypoczynkową kolonję Tow. w  Porę
bie W. Zgołszenia do toj akcji przyjmują w gim
nazjum V. ks. prof. Dr Szymeczko, w  gimn. IV. 
prof. Michoński i prof. Koch. Dodać należy, iż 
obecnie Tow. dąży do zebrania z pomocą takżo 
i społeczeństwa takich funduszów, aby w czasie 
ile możności najbliższym, mogło swą wakacyjną 
kolonję przemienić na całoroczna —  w Porębie 
Wielkiej, gdzieby młodzież nietylko z gimna
zjów krakowskich i caelgo województwa, lecz 
z całej Polski, niezamożna a wymagająca re
konwalescencji po przebytych chorobach w cią
gu roku, znalazła takie schronienie i taką opiC' 
kę wśród idealnych górskich warunków, kto- 
roby jej wróciły pełną tężyzno i pełno zdrowie 
dla całkowitego pełnienia jej prac i obowiąz 
ków.

„Duchy“ na Krzemionkach.
Mieszkańcy dzielnicy Podgórza, żyją od kil

ku dno pod ważeniem niezwykłej sensacji.
Mianowicie   według opowiadania naiwnych
ozy dowcipnisiów —  między godz. 10 a 12 
w nocy nawiedza Krzemionki jakaś tajemnicza 
postać kobieca, która snuje się po polach 
i wzgórzach od starego cmentarza koło przy
stanku kolejowego Kraków—-Bbdgórze aż ku 
kościołowi ÓO. Redemptorystów. Podczas wę
drówki nocnej niezwykła zjawa ma wchodzić 
do starodawnego kościółka, św. Benedykta na 
Rękawce, poczem wypływa w kształcie smugi 
świetlnej o postaci ludzkiej przez okno na ko
piec Krakusa. Zjawie towarzyszy mały piesek 
prowadzony na smyczy ze świetlnych pacior
ków!! Według opowiadania „naocznych11 
świadków zjawa wychodzi koło 10 g. wieczór 
z jednego z otwartych grobów, a rozpływa się 
na Krzemionkach koło północy. Ze strony cie
kawych, a odważnych widzów miały być usi

Ksigdz Marek na sćenie Tealru

łowania pochwycenia tajemniczej postaci; 
w chwili gdy otaczano ją zwartym kręgiem, ta 
nagle ulatniała się, a w powietrzu było tylko 
słychać przeciągły śpiew...

Podawane z ust do ust te niezwykle bre
dnio zaintrygowały do togo stopnia mieszkań
ców Podgórza, żo od kilku dni odbywają się 
w późnej godzinie wieczornej na Krzemionkach 
istno pielgrzymki ciekawych, którzy przesiadu
ją tam kilka godzin nocnych. Władze policyjne 
zarządziły patrolowanie Krzemionek w godzi
nach nocnych celem utrzymania porządku 
wśród tłumów i zapobieżenia ewentualnym eks
cesom.

Powyższy fakt świadczy, że mamy jeszcze 
wicie naiwnych osób, któro ułagając bredniom 
rozsiewanym złośliwie czy dla kawału, naraża
ją się na drwiny ze strony poważnie myślą
cych mieszkańców miasta.

-OO-

D®iś w sobotę wchodzi na afisz poemat 
dramatyczny J. Słowackiego ..Ksiądz Marek11. 
Uest to 33-cie powtórzenie tego utworu, który 
wprowadzony na sosnę w r. 1901 za dyrekcji 
Kotarbińskiego, wznawiany bywał później 
w różnych sezonach 6-cio krotnie, ostatni ra.z 
w r. 1918. Reżyser i wykonawca roli tytułowej 
’J. Sosnowski kreował tą postać po ra.z pierw
szy na naszej scenie w r. 1905 i zalicza ją do 
czołowych’ kreacji swego poetyckiego reper
tuaru. Jedyną rolę kobiecą Judyty odegra, p- 
Bałacińska. .Tej ojcem Tabiniem jest p. Kuła
kowski, Kossakowskim p. Socha, Kreczetn.iko- 
wean p. Komornickim. Marszałkiem Krasińskim, 
p. Szymborski, Regtmemłairzpim Puławskim, p. 
Burzyński, Starościcem p. Burnatowicz, Bra- 
meckim ip. Strzelecki. Kaz. Pułaskim p. Niewia-* 
rowicz. Resztę ról wykonają pp. Surzyński. 
Turski, Kienc.zyński, Rozmaryn owsiki. Żurow
ski, Milski. Suoheićki, Klimaszewski Karczew
ski. ,K «iądz Marek11 powtórzony będzie jutro 
w  niedzielo wieczorem.

Uroczystość w pułku dzieci 
ziemi krakowskiej.

W  dniach 26 i 27 b. m. 20 pułk piechoty zie
mi krakowskiej obchodzić będzie swoje święto 
pułkowe. Celem uświet lenia tej uroczystości za 
wiązał się komitet obywatelski, który ustalił nar 
stępujący program obchodu tego święta. W  dniu 
20 b. m. odbędzie się o godzinie 10 rano Msza 
Święta żałobna w kościele garnizonowym św. 
Piotra za poległych i zmarłych oficerów i szere
gowych tego pułku. O godzinie 15 na dziedziń
cu koszarowym odbędą się zawody sportowe. 
Godzina 18 capstrzyk orkiestry 20 p. p., a o 
godzinie 15.30 odbędzie się w teatrze pułko
wym uroczysta akademja. Po akademji o godzi
nie 21 uroczysty apel wieczorny na boisku 6por- 
towem 20 p. p.

skim o godzinie 9.30 Msza połowa, poczem na
stąpi defilada. O godzinie 12 szeregowi i ofice
rowie zasiądą w koszarach 20 p. p. do wspól
nego obiadu. O godzinie 15 nastąpią końcowe 
rozgrywki sportowe i rozdanie nagród poczem 
festyn dla żołnierzy, o godzinie 19 uroczyste 
przedstawienie w Donru Żołnierza Polskiego. — 
Uroczystość zakończy raut w kasynie oficer- 
skiem tegoż pułku, który rozpocznie się o go
dzinie 22.

Strajk czeladników szewskich 
zlikwidowany.

Po kilkudniowym strajku czeladnicy szew
scy wrócili wczoraj do normalnej pracy, 

a wraz z nimi cholewkarze, którzy poparli żą
dania czeladzi, wstrzymując się również ód 
zajęć. Strajk został zlikwidowany ugodowo; 
czeladź szewska otrzymała 10 proc. podwyżkę 
płacy, którą przyjęła.

Kraków, dnia 19-go maja 1928. 
S o b o t a  19: św. Piotra, św. Celestyna. 
N i e d z i e l a  20: św. Bernardyna.
N i e d z i e l a  20: w&chód słońca o godz. 3.55, 

zachód o godz. 19.19.

W YCIECZKA MEDYKÓW KRAKOW 
SKICH. W  tych dniach wyjeżdża z Brakowa 
do Warszawy wycieczka studentów medyków’, 
w liczbie 80 osób, z p. prof. Gądzikiewiczem 
na czele. Gości przyjmować będzie wydział 
zdrowia publicznego magistratu warszawskie
go, przeznaczając dla nich pomieszczenie w  za
kładach sanitarnych przy ul. Spokojnej. W y
cieczka zabawi w’ Warszawie kilka dni i zwie
dzi instytucje sanitarno i kulturalne.

W YCIECZKA ŻEŃSKIEJ SZKOŁY PRZE
MYSŁOWEJ Z PRZEMYŚLA W  KRAKOWIE. 
W  Krakowie Lawi wycieczka szkoły przemysło
wej żeńskiej z Przemyśla. Wycieczka, licząca 
około 128 uczenie, przybyła, do Krakowa celem 

W  dniu 27 odbędzie 6ię na rynku krakow- zwiedzenia .wystawy robót żeńskiej szkoły przę

mysłowej. Wycieczką kierują pp. Rombkowa i 
Kosobudzka,

INSTYTUCJA KANONICZNA. Ks. Józef 
Bienias, prob. w  Jaworniku, (pow. Myślenice) 
został instytuowany kanonicznie na probostwo 
w Radziechowach (pow. Żywiec).

PENSJA „YŁRTUTI MILITARI**. Minister
stwo Skarbu zawiadamia, że pensja orderowa, 
przypadaiaca poszczególnym kawalerom orde
ru „Vartuti Militari“ za rok 1928 ma być wy
płacona jednorazowo w pełnej wysokości 
w  terminie od 15 kwietnia do 1928 r. Wypiła ta 
dla osób, nie będących w czynnej służbie woj- 
swoje lub niezajętych w instytucjach wojsko
wych, powinna nastąpić w  kasach skarbowych 
w sposób’, ustalony rozporządzeniem Minister
stwa Skarbu z 2 sierpnia 1924 na podstawie 
wykazów, które nadeśde izbom skarbowym Ka
pituła fi "-' oni.

W AGONY SYPIALNE KRAKÓW — W AR
SZAWA. Wniosek krakowskiej Izby Handlowej 
i przemysłowej o ulepszenie ruchu wozów sy
pialnych na linj.i Kraików-— Warszawa wydał 
już częściowe rezultaty. Międzynarodowe To
warzystwo Wagonów Sypialnych, które przy
stąpiło do upoTiządkowainia taboru na polskich 
linjach kolejowych, przeprowadza stopniowo 
wymianę wozów starej konstrukcji na now-e 
i wydało swiemni oddziałowi w  Krakowie pole
cenie, aby dla szlaku Kraków— .Warszawa wy
dzielone zostały wagony nowego typu, posia
dające oświetlenie elektryczne.

O-CHRONNE SZCZEPIENIE PRZECIWKO 
OSPIE będzie się odbywać bezpłatnie w Klini
ce pedja.trycanej U. J. Strzelecka 2 w każdą 
sobotę począiwszy od dnia 19 ban. do końca 
czerwca b. r. od godz. 4— 5 popołudniu. Dzie
ci, przyprowadzone do szczepienia winny być 
poprzedniego dnia wykąpane i odziane w  czy
stą bieliznę.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: litr mioka zbieranego 35 do 
40 gr, niezbieranego 45 do 50 gr, śmietanki 
słodkiej 70 do 80 gr, śmietany kwaśnej 1.80 
do 2.40 zł, 1 kg masła zwyczajnego 6.50 do 
6.70 zł, deserowego 7.60 do 8 zł, sera krowie
go 1.60 do 1.80 zł, jaja za kopę 8 do 8.50 zł, 
za sztukę 14 do 15 gr. —  Drób: kura 5 do 8 
zl, para kurcząt 4 do 8 zł, kaczka 4 do 6 zł, 
gęś 10 do 12 zł. —  Ryby; 1 kg karpia 7 do
7.50 zł, na części 7.50 do 8 zł, szczupaka 7 
do 7.40 zł, łososia 8 do 10 zł, lina 5 zł, świnki 
5 zł, wiślanych drobnych 2.50 do 3 zł. —  Ja
rzyny: ziemniaki 1 kg 14 do 15 gr, buraki 30 
do 35 gr, marchew 50 do 60 gr, cebula 70 do 
90 gr, czosnek 1.20 do 1.40 zł. kalafjory sztuka 
3 do 4 zł, pietruszka 1 kg 50 do 60 gr, szpi
nak 1 do 1.10 zł, sałata szt. 15 do 40 gr, szpa
ragi 1 kg 4 do 5 zł, włoszczyzna świeża 80 
do 90 gr, ogórki sat. 1 do 2.50 zł.

KARAMBOL NA UL. GRZEGÓRZECKIEJ. 
Autobus tramwajowy kursujący na przestrzeni 
Kraków— Główna Poczta— Dąbie, zderzył się 
na ul. Grzegórzeckiej z wozom motorowym; 
skutkiem wypadku oba wozy zostały uszko
dzone tak, że obecnie nie są zdolne do jazdy. 
Wypadku w ludziach nie było.

W PADŁ POD PĘDZĄCY MOTOCYKL 
POCZTOWY Nr 5069 w ul. Andrzeja Potoc
kiego I. Wahl i doznał głębokiej rany na gło
wie oraz wstrząsu nerwowego. Lekarz Pogoto
wia opatrzył ofiarę wypadku i przewiózł ją do 
szpitala. Przy tej sposobności należy zaznaczyć, 
że motocykle pocztowe nie stosują się do prze
pisów ruchu ulicznego i urządzają sobio for
malne wyścigi na ulicach miasta. Odpowiednie 
władze winny pouczyć motocyklistów poczto
wych, by przestrzegali prrawidłowej jazdy i nie 
narażali przechodniów na -wypadki.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Dnia 17 bm. 
została- zatrzymaną St.efanja Minkiewicz (1. 22) 
za wałęsanie się po koszarach 5 p. sap., gdy 
dowiedziała się, że ma być oddaną policji, za
żyła. subłimatu w celu samobójczym. Zawezwa
ne Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala.

POD NIEOBECNOŚĆ W ŁAŚCICIELKI. Ju- 
Ija Winiich zarni. przy A leji Pod Kopcem zgło
siła w policji, że dnia 17 bm. przys-zla do jej 
mieszkania Marja Frey bez stałego miejsca za
mieszkania, a korzystając z chwilowej nieobe
cności właścicielki skradła na jej szkodę łań
cuszek złoty z modałjanikiem i inne drobiazgi.

wanie), które będą obsadzone od' 1 września 
b. r. Informacji udziela Dyrekcja Szkoły.

W YS TA W A  PRAC UCZENIC PAŃSTW . 
SZKOŁY ZAWÓD. ŻEŃSKIEJ w Krakowie
ul. Syrokomli 15. odbędzie się do 20 maja br. 
włącznie, w  godzinach od 10— 1 i 3— 7 wlecz.

TOW. PRZYJACIÓŁ BIBLJOTEKI JA
GIELLOŃSKIEJ odbędzie we czwartek dnia 
24 bm. o godz. 6 wieczor-em (w  razie braku 
kompletu o godz. 7 wieczorem) w  Czytelni 
głównej Bibljoteki Jagic! ńskiej Walne Zgro
madzenie, na którcm Zarząd zida sprawę z do
tychczasowej działalności i przeprowadzony zo 
stanie wybór nowego Zarządu. Goście mile wi
dziani.

Z TOW. MATEMATYCZNEGO. Dziś w so
botę o g. 7 wiecz. odbędzie się w  sali Instytu
tu Matematycznego U. J. (Kraków. Gołębia 20) 
zwyczajne naukowe posiedzenie Towarzystwa 
z odczytem p. dr. S. Niikodymowej: O zbioraób 
lokalnie spójnych. Goście mile widziani.

ZABAW A DLA DZIECI I DOROSŁYCH po
łączona z loterją i różmemi niespodziankami! 
miłeimi odbędzie się w niedzielę, 20 bm. o godz. 
3-ciej pop. w’ ogrodzie br. Pusłowskiego przy 
ul. Andrzeja Potockiego 10. Zabawa ta będzie 
dla naszych milusińskich niezmiernie ciekawą 
bo wśród wielu innych gier, odtańczony zosta
nie krakowiak przez najmłodsze Krakowianki. 
Wstęp dla dzicc-i 25 groszy, dla dorosłych 50 
głio-szy.

W ALNE ZGROMADZENIE TOW. STRZE
LECKIEGO (Bractwa kurkowego) w Krakowie' 
odbędzie się w niedzielę 20 bm. o godz. 10.30 
przedpoł. w sali strzeleckiej Lubicz 16. W  ra
zie braku kompletu, odbędzie się o godz. 11 
przed południem w tym samym dniu i lokalu 
drugie Walne Zgromadzenie, ważne do powzię
cia uchwał, bez względu na ilość obecnych 
członków. Porządek dzienny obydwóch zgro
madzeń: wybory Prezydium. Członków Rady 
Zawdadowczej oraz Komisji Kontrolującej. — 
Ze wisględu na ważność uchwał Rada Zawia-' 
dowiciza prosi S®an. Braci kurkowych o możli
wie najliczniejsze przybycie. J i i 
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REPERTUAR TEATRU łŁO W A C aPgtfl,
Sobota: „Ksiądz Marek1* (promjera).
Niedziela popol.: „Maleństwo1* (ceny popo 

ludni owe). |
Niedziela wiecz.: „Ksiądz Marek11. 
Poniedziałek: ,jSimona11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
W ANDA: Tułaczka księżnej Trubeckiej. 
SZTUKA: Pani Ministrowa.
UCIECHA: Pociąg widmo.

NOWOŚCI: Za kulisami raju filmowego. | 
CORSO: Bestja morska.
W ARSZAW A: Skandal w Petersburgu.

— o : o------i—
EGCN PETRI, znakomity pianista po suk

cesach w Rosji, Francji i Niemczech przybywa 
do Krakowa, gdzie wystąpi tylko jeden raz, 
a to we środo 23 bm. w Starym Teatrze.

KINO MUZEUM wyświetlać będzie dziś 
w sobotę i jutro w  niedzielę: „Lot naokoło
świata11 .potężny obraz sensacji i humoru na
lądach, morzach i w powietrzu, w 8 wielkich 
aktach. W  rolach głównych Ele,n Richter, Bru
no Kastwer i R. Scbiinnzel. „Tygodnik Gau- 
monta11 —  najnowsze aktualności z całego 
świata. II-ga i ostatnia s<erja powyższego fil
mu p. t. „Zwycięscy przestworza11 wyświetlana 
będzie w sobotę i w niedzielę następnego tygo
dnia. W  sobotę 1 program: o godrz. 5-tej w nie
dzielę 3 progr. o godz. 3, 5, 7-mej.

ZAW IADOM IENIA I  KOMUNIKATY.
KTO JEST CECHMISTRZEM M ALARZY 

KRAKOWSKICH? Stowarzyszenie malarzy po
kojowych i szyldowych w Krakowie prosi nas 
o stwierdzenie, że Ceehmistrzem Stowarzysze
nia malarzy pokojowych i szyldowych w  Kra
kowie jest p. Karol Orlecki. Wyjaśnienie to 
okazało się konieczncm wobec faktu, żo różne 
niepowołane jednostki ogłaszają w dziennikach 
pisma z fafezywemi podpisami tego cechu.

KURS KRAW IECTW A MĘSKIEGO urzą
dzony staraniem Dyrekcji Muzeum Przemysło
wego rozpocznie się dnia 1 czerwca b. r. Osta
tni termin zgłoszeń upływa z dn.iem 24 bm. Za
pisy przyjmuje i informacji udziela Dyrekcja 
Muzeum codziennie od godz. 8— 2-gicj (Kra
ków. Smoleńska 9).

W  PAŃSTWOWEJ SZKOLE PRZEMYSŁO
WEJ W  KRAKOW IE (Aleja Mickiewicza (5) 
wakują trzy posady nauczycielskie do przed
miotów cl mm i ozino-techniczn ycb i dwie do bu
dowlanych (konstrukcje budowlane i projekto

MUZYKA KOŚCIELNA.
ADAM DIDUR, znakomity śpiewak o pięk

nym glosie basowymi, wykona w kościele Najś. 
Marji Panny w niedzielę 20 b. m. w  czasie os
tatniej Mszy św. o godz. 12, kilka utworów koś
cielnych, przy akompanjamencie organowym 

prof. Bolesława Wallek-Walewskiego. Podczas 
Mszy św. zbieraną będzie składka na dalszą re
staurację świątyni.

W  KOŚCIELE CO. KARMELITÓW  NA PI A 
SKU w niedzielę dnia 20 b. m. o godz. 12 Msza 
św. podczas której odśpiewa kompozycje Szu
berta, Luzzi, Adama, uczenica artystki oper. 
Heleny Łowczyńskiej. Akompanjuje p. Han- 
kiewicz.

W  KOŚCIELE ŚW. M ARKA podczas nabo
żeństwa w niedzielę o godz. 10 i jd ł wykonają 
kilka ut-worów kościelnych: p. St. Kaczmar
czyk śpiew (tenor), p. Krawczyk (sopran), p. 
Fr. Koóma. (skrzypce), akomp. p. E. Łazarczyk.

Przy zamawianiu pojedynczych
egzemplarzy „Głosu Narodu“
należy równocześnie nadesłać
20 gr. za każdy numer dzień*
nika I opłatę pocztową 10 gr.

od egzemplarza.
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Przeciw próbom etatyzacji życia gospodarczego.
3ocjaH:acja ruchu budowlanego. —  Monopol kredytowy banków; państwowy**. —  Handlowe

;r jjj lunkcie Banku Rolnego.

cyj bankowych' uważa mówca za Cojaw nie
zdrowy.

W pływ banków państwowych w wielu 
dziedzinach jest dodatni, jednak należałoby 
przestrzec przed daleko idącą ingerencją ban
ków państwowych oraz przed próbami socjali
zacji. Tendencja do upaństwowienia handlu 
nawozami eztucznemi przez Bank Rolny nie 
jest pożądaną, zwłaszcza tam, gdzie istnieją 
oddpw.ua silne organizacje spółdzielcze han

dlowe. które ten handel z korzyścią dla od
biorców miały w  sweon ręku, Bank Rolny po
winien ograniczyć się do kredytu, natomiast 
jak najmniej zajmować się handlem. Kontrola 
organów skarbowi ch w  niektórych spółdziel
niach kredytowych, celem ujawnienia posiada
czy v kładek oszczędności, jest niepożądaną, bo 
wy wołuje ucieczkę tych wkładek. Ró wnież in
gerencja organów wydziałów spółdzielczych 
banków państwowych w  wewnętrzne życie 
spółdzielni kredytowych1, o ile chodzi o za
sady organizacyjne i kierunek rozwojowy, jest 
niepożądaną. Banki państwowe należałoby zde- 
:entra!izować w tym sensie aby zastępstwa ich 
powierzyć na prowincji silti- jszym bankom lu
dowym. Mówca oświadcza się ponadto za sil- 
niejszem, niż dotąd, zaopatrywaniem prowincji 
w środki obrotowe.

W uzupełnienia onegdajszych depesz o prze
biegu obrad komisji budżetowej nad resortem 
skarbu na uwagę zaslugje napiętnowanie przez 
pos. Kuśnierza przejawiających się w niektó
rych ministerstwach (zwłaszcza robót publ.) 
tendencji do zsocjaiizowama ruchu budowla
nego i usunięcia z tej dziedziny własności pry
watnej. Pos. Kuśnierz z uznaniem podniósł wy
siłki ministra skarbu, zmierzające do zwalcza
nia etatyzacji życia gospodarczego. Kooperaty
wy mieszkaniowe i budowlane nie mogą dotąd 
należy cie się -ozwmąć głównie dlatego, że nie
które resorty nie uznając budowania na pod
stawie prywatnej własności, popierają system 
budowania na zasadzie kolektywistycznej, co 
z braku odpowiednich funduszów paraliżuje 
cały ten zdrowy ruch gospodarczy.

Mówca wskazał dalej na konieczność stwo
rzenia warunków dla powolnej, ale trwalej ka 
pitaliracji, by tą drogą ożywić organizm go
spodarczy i stworzyć trwale podstawy naszej 
polityki skarbowej. Państwo obecnie posiada 
w dziedzinie kredytu monopol, używając na te 
cele w poważnym stopniu pieniędzy skarbo
wych. Angażowanie w  tych bankach w dalszym 
ciągu funduszów skarbowych i stworzeń ę  nie
lojalnej konkurencji dla p^wamyeh instytu-
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Fuzje towarzystw rolniczych w  Mało polecę.

Przed obchodem roczr cy „Rerum iwarum" w Krakowie.
ZEBRANIA W STOWARZYSZENIACH KRAKOWSKICH.

Konftet, przygotowujący tegoroczny ob
chód 37-ej rocznicy ogłoszenia encykliki Pa- 
pierza Leona X III „Rerum novarum“ . urządził 
w OFtałmuh dniach kilkanaście zebrań w  Sto
warzyszeniach krakowskich.

W  ub. niedzielę dnia 13 bm. w Stowarzy
szeni Młodzieży Katolickiej w Prądniku Czer
wonym — wygłosił odczyt o znaczeniu ency
klik .sekretarz Związków Zawodowych Stani
sław Front, który również mówił w Związku 
Chrzęść. Służby domowej w Podgórzu na te
mat pisma papieskiego. W  poniedziałek dnia 14 
hm, odbyło się liczne zebranie Towarzystwa 
„Wzajemna Pomoc" Wdów i Sierót w Domu 
Związkowym przy ul. Potockiego. Odczyt o en
cyklice „Rerum novartim“ wypowiedział ks. 
sen. Ludwik Kasprzyk. We wtorek dnia 15 bm. 
w sali Weteranów przy ul.'Garbarskiej odbyło 
się zebranie Związku Zawudowego Chi z. Pra
cowników krakowskiej Fabryki tytoniu; prze
wodniczył radca Mildasiński, który referował 
o sprawach organizacyjnych i zawodowych 
pracowników, następnie ks. sen, L  Kasprzyk 
złożył sprawozdanie z przebiegu prac parlamen
tarnych i referował o encyklice „Rerum nova- 
rum“ . We środę dnia 16 bm. odbyło się liczne 
zebranie w sali Domu przy ul. Putockicgo Pra
cowników Użyteczności Publicznej. Sprawozda
nie z prac na terenie sejmu złożył poseł Jan 
Puchatka i nawiązał do święta robotniczego 
z okazji rocznicy wydania encykliki ..Rerum 
nowmmr1, również na temat znaczenia pisma 
papieża Leona X III wypowiedział gorące prze
mówienie ks. sen. L. Kasprzyk. Na Zwierzyńcu

i w Dębnikach odbyły się zebrania Kół dzielni
cowych Ch. D., referował dyr. Pachoń*ki w Ko
le Ch. D. na Zwierzyńcu, pp. Rzeźniezek i Front 
w Kole Ch. D. w Dębnikach.

W  dzień Wniebowstąpienia Pańskiego, t. j. 
w czwartek 17 bm. odbyło się szereg zebrań, 
a miara owicie: w Stowarzyszeniu Młodzieży na 
„Modrzejówce“ mówił w związku z rocznicą 
ogłoszenia encykliki p. Albin Jaworski. W Do
mu Związkowym przy ul. Potockiego odbyło 
się liczne zebranie Chrzęść. Związku Dozorców 
Domowych, gdzie o sprawach zawodowych re
ferowali pp. Mikołaj Hoffman i Antoni Wój
cik, a ks. sen. Kasprzyk wygłosił odczyt o en
cyklice. W  Stowarzyszeniu Sług Katolickich 
pod wezwaniem Św. Julji na Kazimierzu oraz 
w Stowarzyczcniu Chrzęść. Służby Domowej 
w Podgórzu mówił na temat rocznicy ogłosze
nia encykliki sekretarz Hoffman. Staraniem 
Kola dzielnicowego Ch. D. na Krowodrzy i Sto
warzyszenia Robotników Katolickich na „Mo- 
drsejówce" odbyło się liczne zebranie, na któ- 
rent ks. senator Kasprzyk .po złożeniu sprawo
zdania o sytuacji politycznej w krajr, wygło
sił przemówienie o znaczeniu encykliki „Re
rum novarum“ . W  Prokocimiu wygłosił piękny 
odczyt na temat, encykliki w Stowarzyszeniu 
Młodzieży Katolickiej p. Sebastjan Wójcik. 
Wreszcie w  pią.tek, dnia 18 bm. odbiły 6ię 
w Domu Związkowym zebrania: Dorożkarzy 
krakowskich, Drobnych handlarzy, Komitetu 
Obchodu „Rerom novaru,n“ i zebranie akade
mików, na których to zebraniach wygłoszono 
przemówienia na temat encykliki.

W  dniu 5 maja b. r. odbyło się w Małopol
ska mn Towarzystwie rolniczem w  Krakowie 
wsipóilne posiedzenie Prezydjów i KomLji sta
tutowej Towarzystwa Gospodarskiego Wscho
dniej Małoipołski i Małopolskiego To.w. rolni
czego, na którem w myśl poiprzf dnach decyzji 
naczelnych wiaidz obu Towarzystw uchwalono 
połączenie się powyższych "owarzysiw w je- 
dr.o, które będzie nosić nazwę „Małopolskie 
Towarzystwo rolnicze" z siedzibą we Lwowie 
i dwoma saosorządewemi Oddziałami w Kra
kowi; J Uwowie

Na powyższem posiedzemu uzgodniono osta

teczną redakcję statutu połączonego Towa
rzystwa, a termin Rad Ogólnych, które zarzą
dza połączenie obu Towarzystw, ustalono na 
dzień 8 i 9 oze-rwca b. r. wie Lwowie.

Z akcją tą łączą się równocześnie przygoto
wania dla zjedtooczeinia na terenie Małopolski 
spółdzielczości rolniczej i Zwlią/zków rewizyj
nych tej daiefcucy. Mianowicie — jak słychać- 
zdecydowarem już jest m. in. —  połączenie 
w najbliższym czasie Syndykatu Rolniczego 
w Krakowie ze Związkiem Ekonomicznym 
Kółek Rolniczych —  w jedną organizację.

Zjazd spółdzielni t i i M a n o -  
mieszkaniowych w Polsce.

Związek rewizyjny spółdzielni budowlanych 
w  Warszawie zwołuje na dzień 3 czerwca do 
Warszawy zjazd pełnomocników spółdzielń^ 
w sprawach gospodarki spółdzielczo-mieszka 
niowej.

Na terenie F o tk i istnieje zarejestrowanych 
około 750 spółdzielni budowlano-mieszkanio- 
wyc11 Przeciętna spółdzielnia liczy około 50 
członków; największa, a jest n ą Spółdzielnia 
Stowarzyszenia Urzędników Polski;h w Pozna
niu. przeszło 1.500 członnów, wybudowała, ona 
dotychczas przeszło 110 domów mieszkalnych 
wielopiętrowych. Pod względem zawodowym 
w spółdzielniach naszych przeważają pracowni
cy państwowi i wolne zawody, potem idą. ;<ra- 
eownicy prywatni, robotnicy i t. d.

Na pierwszym pianie obrad Zjazdu znajduje 
się sprawa uzyskania przez Z wiązi k Rewizyjny 
Spółdzielni Budowlanych i Mieszkaniowych Pze 
czypospolitej Polskiej uprawnień rządowych re
wizyjnych w stosunku do istniejących obecnie 
przyszłych spółdzielni budowlanych.

Zjazd odbędzie się w sali Stowarzyszenia 
Techników, ul, Czackiego 3/5, o godz. 10 rano. 
Każda spółdzielnia wysyła jednego delegata na 
100 człorkow. Karty wstępu będą ■wydawane za 
okazaniem odpowiedniego zaświadczenia zarza ■ 
du spółdzielni, w przeddzień i w dniu Ziazdu. 
Przed dniem 1 czerwca należy zawiadomić Za
rząd Związku o udziale w Zjeździe.

Podwyżka p łac  robotników naftowych.
Przem ysłowcy składają 1 % na budowę 

domów robotniczych.
Pertraktacje, prowadzone między przed

stawicielami przemysłowców oraz Związków 
zawodowych w sprawie podniesienia płac 
robotników przemysłu naftowego zakończo
ne zostały dnia 12 maja 1928 r. przez pod
pisanie tmtowy, uzupelniajcej umowę zbioro
wą z dnia 24 września 1924 r.

Niezależnie od stwierdzonego wzrostu dro
żyzny na okres od dnia 29 sierpnia 1927 r. tj 
od terminu ostatniej zmiany mnożnika drożyź- 
niamego. do dnia 2S kwietnia 1928 r. w wyso
kości 2.645%, uchwałą tą podwyższone zostały 
płace robotnicze objęte umową zbiorową o 
5,5% z ważnością od dnia 1 maja 1928 r.

Równocześnie zobowiązali się przemysłow
cy naftowi wypłacać każdego miesiąca w okre- 
eń od maja 1926 r. do kwietnia 1929 r. po

1% od płac taryfowych na fundusz budowy Jo 
mów ludowych dla robotników zatrudnionych 
w przemyśle naftowym. Obowiązek ten wyga
sa z upływem miesiąca kwietnia 1929 r. z tern 
iż począwszy od miesiąca maja tegoż roku do
datek ten włączony zostanie do bieżących pla 
robotniczych.

funduszem budowy domów ludowych dyrpo 
nować będde Komitet, składający się w ró
wnych częściach z reprezentantów Izb Praco
dawców oraz Związków Zawodowych, W  Komi
tecie obowiązywać będzie regulamin ułożony 
zgodnie przez obydwie strony, który ustali spo- 
sóhpo stępowania Komitetu i przeprowadzenia 
akcji budów!. Kosztorysy zamierzonej budowy 
nie mogą przekraczać granic wpłacić się mają
cych kwot. W  razie różnicy zdań w łonie Ko
mitetu rozstrzygać będzie jako ^uperarbite-r de 
legat Okręgowy Urzędu Górniczego w Droho
byczu.

Za działalność Komitetu nie- ponosi prze
mysł materjalnej odpowiedz;alności.

 o------

Obniżenie padatku obrotowego.
Plany reformy podatkowej objęły ostatnie 

i nodatek obrotowy. Czynione są mianowicie 
kroki, aby nowelizację podńtik.u obrotowego 
przeprwadzić w kierunku obniżenia tego poda
tku do pół proc. przy obrocie towarami co- 
dziennego użytku.

Podatki płatne w maiu.
Do 20 b m. płatny jest państwowy podatek 

przemysłowy od obrotu osiągniętego w roku 
1927 przez wszystkie przedsiębiorstwa: hai dlo- 
we i przemysłowe w wysokości połowy kwot 
wymienionych w doręczonych tym przedsiębior
stwom nakazach płatniczych.

W  ciągu miesiąca maja przi”pada rówmeż 
do zapłaty państwowy podatek od nieruchomo
ści miejskich i niektórych wiejskich za kwartał 
1-szy b. r.. tudzież podarek od lokali i placów 
niezabudowanych za tenże kwarrał. Nadto płat
ny jest podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych i wynagrodzeń za najemną pracę w ciągu 
7-miu dni po dokonaniu potrącenia.

Akcje znów zwyżkują.
Na giełdzie akcyjnej znaczna poprawa na

stroju przy dość silnej zwyżce kursów. Uwagę 
zwróciła zwłaszcza poprawa kursu Banku Pol
skiego, Firlej i Elektrownia. Ponadto zwyż
kowy Zieleniewski.

.Wskutek poprawy ogołnoj sjtuacji zazna

czyło się wczoraj na giełdzie ożywienie obro
tów taik. żo podaż papierów okazała się nawet 
niewystarozająca,

Na pogieldziu dolarówika mocniejsza, przy 
większych obrotach.

Notowano: Bank Polski 167— 170 zł. Tohan
13.50 zł. Zieleniewski 156 zł, Firlej III en., 
śwaidectwo tymcz. 60 zf, Elektrownia 60 zł. 
Chodorów 153 zł. Chybie 5.15 zł. dola.rówka 
84— 85 zł, Bank Związku Sipółek Zarobkowych 
84 zł. Waluty lekko zniżkowe. Dolar gotów
kowy w Krakowie 8.89 i pól do 8.90 zł, czeki 
8.90̂ —8.90 i pół zł.

Z RYNKU ZBOŻOWEGO.
. Na g;ełdzie zbożowej kunry utrzymały się 

na ostatnio zanotowanym poziomie, przy sła
bym dowozie.

Z ruchu Ch. D.
Wiec w Słomnikach

W  święto Wniebowstąpienia Pańskiego od
był »ę w Słomnikach po sumie masowy wiec 
publiczny, Da którym poseł okręgu p. Puchałka 

Ch. D. zdał sprawozdanie poselskie. Wiecowi, 
który odbył się na rynku pod golem niebem, 
przewodniczył sprężyście p. Piotr Węgrzyno
wicz, P. poseł Pu<-h alk a przedstawił zgromadź o 
nym przebieg dotychczasowych prac nowego 
Sejmu, oraz sytuację polityczną i gospodarczą 
w kraju. Znaczna część swoich wywodów po
święcił mówca sprawom podatkowym, podkre
ślając przeciewszystkiem konieczność zmiany sy 
stemu podatkowego, zwłaszcza pedatku przemy 
słowego (obrotowego). P Puchałka przedstawił 
również usiłowania lewicy zmierzające do roz
poczęcia w Polsce walki z Kościołem katolic
kim, oraz niejasne położenie w parlamencie. 
Przemówienie p. posła przyjęto oklaskami.

W  oprawie zgłoszonych rezolucyj zabierali 
los pp. Pierzchalski, podobno sympatyk komu

nistów i Kmita były „wyzwoleniec"*, były socja 
lista a obecnie „jedymkarz". Po odpowiedzi u- 
dzieionej przez p. posła Puchałkę, uchwTono 
iednomyślme rezolucję: 1) zawierającą protest 
przeciwko próbom wszczęcia walki religijnej, 
a) zawieraojącą żądanie zmiany systemu podat
kowego, zwłaszcza podatku przemysłowego, 
który w obecnej formie zajmuje rękodzieło i 
drobne kupiectwo. 3) wzywającą do walki z dro
żyzną, 4) wzywającą do dostarczenia rękodziełu 

kuniectwu taniego i łatwo dostępnego kredy
tu, oraz zaipewmenin rękodziełu dostaw pań
stwowych i samorządowych, 5) wyrażającą po- 
narcie dla Chrzęść. Dem.

Okrzykiem na cześć Ch. D. zakończono *en 
wspaniały, pierwszy po wyborach, w Słomni
kach wiec Chrzęść. Demokracji.

Wiadomości kościelne.
DIEC. TARNOWSKA. J. świątobliwość Oj

ciec św. Pius Xł. zamianował dra Władysława 
Mysora, pmłata-scholastyka kapituły kat dral- 
nej, pronota-rjuszem ad instai particip, Insty- 
tuowany na probostwo w Wojniczu X. Jan 
Rzepka, wicerektor Seminarjum Duchownego.

Program stacyj radiowych.
Niedziela, 20 maja br.

Kraków (566) G 10.15 Transmisja nabożeń
stwa z Klasztoru OO. Franciszkanów (Górny 
Śląsk. Paraewnik —  Ligota); 12 Transmisja 
sygnału czasu, hejnału z Wieży MarjaoKiej,
12.10 Transmisja z Filharmonji Warszawskiej: 
14.20 Odczyt; 15.15 Transmisja z Fiilharmunji 
Warszawskiejęi-17.20 Rozmaitości; 18.55 Odczyt
19.10 „Dziesiąta muza" —  HI. Meeting uoema- 
tow krakowskich (pp. Bujański- Krygowski. M. 
Sewi); 20 Transmisja z Wieży Marjackjej hejna
łu i komunikat sportowy; 20,30 Koncert; 22 
Transmisja z Warszawy; 22.30 Transmisja mu
zyki tanecznej.

Warszawa (1.111) G. 10.15 Transmisja na
bożeństwa z klasztoru OO. Franciszkanów 
(Górny śląsk Panewnik —  Ligota); 12 Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży Marjackiej w Krakowie, 
kom. lotniczo-rreteorologiczny, oraz naidpro 
gram; 12.10 Ti ans misja z Filharmonji; la.25 
Odczyt; 14.40 Odczyt; 15 Komunikat metoor„ 
oraz nadprogram; 15.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Filbannonji; 17.20 Rozmaito
ści; 19.10 „Nasi sąsdedzi —  bliżsi i dalsi“  z cy
klu odczytów popularnych p. t.: „Konstanty- 
nopoP1 —  wygł p. Stanisław Lewicki; 19.35 
„Z dziejów wielkiej Emig-racji“ ; 20 Chiny —  
ich przeszłość i teraźniejszość; 20.30 Koncert, 
wspólny ze stacją Poznańską; 22 Sygnał czasu 
i komunikat lotniczo-meteorolngiczny.

Poznań I34S.S) G. 1015 Transmisja nabo
żeństwa z klaszroru OO Franciszkanów ('Górny 
Śląsk, Panewnik —  Ligota);*.- 11.45 Odczvt;
16.30 Transmisja części koncertu symfoniczne
go z Filharmonji Warsz; 17.20 Nadprogram:
17.50 Audycja dla dzieci; 18.50 „Silva rerum";
19.10 Odczyt; 19.35 Odczyt; 20 Odczyt; 20.30 
Koncert wspólny. Radjostacji Warszawskiej 
i Poznańskiej; 22 Sygnał czasu.

Katjw ice (422) G. 10.15 Transmisja nabo
żeństwa z Klasztoru 00. Franciszkanów w Par 
mwniku-Ligocie; 10.15 Dzwony; 10.20 W yjąt
ki z Kwiatów św. Franciszka z Asyżu; 12 Sy
gnał czasu; 12.10 Transmisja koncertu z Filhar- 
monji Warszawskiej: 14 Odczyt religijny; 14.20 
Pogadanka z działu „Ogrodnik śląski"; 14.40 
Odczyt; 15.15 Transmisja koncertu z Fil bar
man j i Warszawskiej; 17.20 Rozmaitości- 19.10 
„Bery i bojki śląskie"; 19.35 Odczyt; 20 Odczyt
20.30 Koncert wspólny stacji Warezawa-Pozuań 
22 Sygnał czasu oraz komun, meteor., P A T ‘a i 
sportowy.

M o n k o n ie  i sympatycy 
Ch. O. iH*nisiętafcie o 
FLND3JS2U PRASOWYM*  
stronnictwa.

Administratorami za miar ot. ani: X. A lojzy Cał- siony do Limanowej.

ka w Szyku (Excurrendo); X. Józef Śledź w Po
degrodziu, X Antoni Gliński, proboszcz w Łącz
kach Kuch., odznaczony expos. can. X. Józef 
Barszcz, wikarjusz w Limanowej, zamianowany 
wicerektorem Seminarjum Duchownego. X. Woj 
ci cb Koszyk, wikarjusz w "Wojniczu, przenie
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^Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili.
^ w i  członkowie wydziału wojewódzkiego 

w Krakowie.
Warszawa. (Telef. wŁ) Na zasadzie art. 115 

rozporządzenia Prezydenta Rzpltcj o organiza
cji i ustroju władz administracyjnych minister 

I spraw wewnętrznych powołał na członków Wy- 
i działu wojewódzkiego w Krakowie prezydenta 
Krakowa p. Karola Rollego, posła Bobrowskie
go i rolnika J. M. Zapalę; na zastępców A. Mar- 
szałkowicza, ziemianina, Er. Zajączka, burmi
strza Kęt i W. Chylę, rolnika. Na członków 
Wydziału wojewódzkiego we Lwowie minister 
spraw wewnętrznych powołał: p. Dolańskiego, 
ziemianina, dra J. Kazickiego, dyrektora To
warzystwa „Nafta" w  Drohobyczu i p. WŁ De- 
cykiewicza, senatora, Ukraińca; na zastępców: 
K. Pączka, naczelnika gminy Przybyszówka, 
dra P. Schleichera, adwokata i Michała Hara- 
cha, rolnika.

Ujawnianie zapaeaw zbsża i mąki 
w młynach.

Min, spraw wewnętrznych zarządziło ujaw
nienie zapasów mąki i zboża we wszystkich 
większych młynach. Zarządzenie to wydano

?:ązku z zamierzoną akcją magazynowania 
zboża i mąki celem przetrwania obecnie zniżko
wej tendencji

Proces J. Wojciechowskiego w jesieni.
Warszawa. (Telef. wł.). Śledztwo w sprawie 

zamachu Wojciechowskiego wobec olbrzymiego 
materjału, zebranego w dochodzeniach, potrwa 

czas dłuższy, tak, że rozprawa sądowa odbędzie 

się dopiero na jesieni.

DELEGACJA LITEWSKA W  WARSZAWIE.

Warszawa. Telef. wł.) W  piątek wieczorem 

przybyła do Warszawy delegacja litewska do 
rokowań gospodarczych z Polską z p. Zauniu- 
sem na czele.

ZAMORDOWAŁ ŻONĘ I POPEŁNIŁ’ 
SAMOBÓJSTWO.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Łęczycy pod Ło
dzią urzędnik starostwa J. Bałaban po sprzecz
ce z żoną zastrzelił ją z rewolweru, następnie 

zabił śpiące w kołysce dziecko i wreszcie sam 
popełni} samobójstwo.

RADA KASY CHORYCH W  WARSZAWIE  
ROZWIĄZANA.

Warszawa. (Telef. wł.) Skutkiem decyzji 
ministra pracy okręgowy urząd ubezpieczeń 
rozwiązał Radę warszawskiej Kasy Chorych. 
Kierownictwo Kasy spoczywać będzie w  rę
kach komisarza dra Gebartowskiego, za§ dyre
ktorem warszawskiej Kasy Chorych będzie 
dyr. Kucsewski. , ! ^

Wielki Zjazd rolniczy w Pradze,
Praga. (PA T ) Punktem kulminacyjnym wczo 

rajszych manifestacyj rolniczych w  Pradze był 
wspaniały pochód przybyłych do Pragi tłumów 
rolników, w którym udział wzięło 160 tysięcy 
osób. W  ciągu trzech i pół godzip defilował 
pochód przed zebranymi in corporó członkami 
rządu, korpusu dyplomatycznego i gości za- 
granicznemi. Na czeło pochodu posuwały się 
banderje włościan w strojach narodowych 
*  licznsmi orkiestrami.

GEN. AUFFENBERG ZMARŁ.
Wiedeń. (PA T ) Dziś w  południe zmarł tutaj 

b. austriacko-węgierski minister wojny generał 
Auffenberg.

 OO—-----
Warszawa. (Telef. wł.) Do Warszawy przy

był wybitny dziennikarz John Steel, londyński 
korespondent „Chicago Tribuna".

Warszawa. (Teł. wł.) Wczoraj, w piątek, 
na posiedzeniu sejmowej komisji spraw zagra
nicznych miru Zaleski wygłosił dłuższe prze
mówienie na temat polityki zagranicznej Pol
ski.

Minister oświadczył na wstępie, że z przy
jemnością korzysta z propozycji wygłoszenia 
ekspose, bo pragnie, by drogi, po których po
suwa się polityka zagraniczna rządu były zna
ne ogółowi tak w kraju, jak i poza jego grani
cami. Drogi te prowadzą do jednego najważ
niejszego celu jakim jest utrzymanie i zagwa
rantowanie pokoju, opartego o lojalną i szcze
rą współpracę międzynarodową.

Rza.fl za jędrno z najważniejszych swych za
dań uważał udział w  pracach i poczynaniach 
innych narodów. Wybór Polski do Rady Ligi 
Narodów na 7-em Zgromadzeniu podniósł au
torytet Polski na terenie międzynarodowym, 
był równocześnie wyrazem zaufania, i wiary 
w  korzyści płynąco z udziału i ze ścisłej współ 
pracy Polski nad organizacją pokoju. Na czoło 
tych usiłowań Polski wysuwa się przedłożenie 
przez delegację polską na 8-em Zgromadzeniu 
Ligi Narodów deklaracji potępiającej wojnę na
pastniczą.

POLSKA WOBEC PROPOZYCJI KELLOGA.

Rząd wielkiej republiki amerykańskiej pod
jął dzisiaj inicjatywę pokrywającą się zupeł
nie z naszą, propozycją zeszłoroczną. Z przyje
mnością   mówił min. Zaleski —  konstatuje
my, iż niektóre państwa, które jeszcze 8 mie
sięcy temu miały daleko idące zastrzeżenia 
przeciwko projektowi Polski, dziś zmodyfiko
wały swój do tej sprawy stosunek. Ale oczy
wiście nie mogę jeszcze oświadczyć, czy Pol
ska do ewentualnego paktu przystąp’, a to ze 
względu na to, że wobec licznie proponowa
nych poprawek dotąd nie posiada pewności, 
jaka będzie jogo ostateczna forma. Ze swej 
strony możemy jut dziś sprecyzować jakie de
zyderaty mamy w tym względzie: 1) Nowy
pakt nie może w niczem być sprzecznym z pak 
tem Ligi Narodów, może Oin najwyżej dopeł
niać go tam, gdzie pakt nie zdoła zapobiec 
wybuchowa wojny. 2) Umowa paktu nie 
powinna uniemożliwiać obrony państwa w ra
zie napadu. 8) Jeżeli jedno z państw, które 
podpisało pakt, rozpoczęło zaczepne kroki wo
jenne, wszystkie inne państwa winne być zwol
nione ze swych zobowiązań.

Dalej wskazał p. min. Zaleski na pracę 
Polski na terenie komitatu ekoniomiczsnego, ko
mitetu ekspertów dla, kredytu, prawa między
narodowego, komitetu higjeny, współpracy 
umysłowej, całego szeregu kwestji doradczych 
jak ochrony dzieci i młodzieży. Niemniej wy
bitne zainteresowanie wykazuje Polska w Mię- 
dzymarodowem Biurze Pracy. Najszerszy udział 
bierze Polska w działalności L. Nar. przeja
wiającej się w pracach komisji przygotowaw-

czej do konferencji rozbrojeniowej i pracach 
konferencji ekonomicznych.

KWESTJA BEZPIECZEŃSTWA 
I ROZBROJENIA.

8-.me zgromadzenie L igi Narodów we wrze
śniu w ub. roku powzięło bardzo ważne uchwa
ły w dziedzinie polityki. Jednogłośnie przyję
to wniosek polski potępiający wojnę napastni
czą. Wytworzyło to nastrój, który umożliwił 
uchwalenie rezolucji stwierdzającej wyraźnie, 
że prowadzenie prac rozbrojeniowych zależne 
jest w pierwszej mierze od wprowadzenia, w ty  

cie środków wzmacniających poczucie bezpie
czeństwa.

Rząd polski największe znaczenie przywią
zuje do konwencji regionalnych o nieagresji 
i wzajemnej pomocy, uważając, żo tego rodza
ju konwencje stanowić mogą, efektywną gwa
rancję bezpieczeństwa. Równocześnie z praca
mi nad bezpieczeństwem komisja przygotowaw
cza prowadzi dalej swą działalność ściśle roz
brojeniową.

Rząd polski śledzi z największem zainte
resowaniom przebieg prac rozbrojeniowych na 
terenie Ligi, pragnąc z jednej strony współ
pracować w tem dziele, ale bacząc z drugiej 
strony, aby ograniczanie zbrojeń nie naruszyło 
w niczem bezpieczeństwa Kzplitej.

Przedstawiwszy praco Polski na1 terenie 
ekonomicznym przeszedł min. Zaleski do oma
wiania spraw mniejszościowych.

Wyrok Trybunału Haskiego, który zapadł 
dnia 27 kwietnia b. r. zatwierdził tezę polską 
ześrodkowamą w tem, że szkoły mniejszościo
we przeznaczone są wyłącznie dla dzieci nale
żących do mniejszości, i że przynależność do 
mniejszości jest faktem wynikającym z kryte- 
rjów obiektywnych, niezależnych od woli oso
by odpowiedzialnej za wychowanie dziecka. 
W  ten sposób Trybunał jednocześnie odrzucił 
tezę przeciwną.

Omawiając stosunek Polski do poszczegól
nych państw wskazał min. Zaleski na trwałość 
przyjaźni polsko-francuskiej. Stosunek do Ru- 
munji jest również niezmieniony. Podróż do 
Rzymu wywołała zupełnie nieuzasadnione po. 
głoski.

Rzą-d polski dąży do porozumienia z Llfwą. 
Che,a rówuież zawrzeć traktat handlowy 
z Niemcami, ale są trudności po stronie nie
mieckiej. Stosunek do Z. S. S. R. jest nor
malny.

DYSKUSJA W  NASTĘPNYM TYGODNIU.

Warszawa, (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko

misji spraw zagranicznych, po wysłuchaniu eks 
pase p. min. Zaleskiego, przewodniczący komisji 
p. J. Radziwiłł zaproponował odbycie dyskusji 

nad ekspose po Zielonych Świątkach. Komisja 
jednak na propozycję „Piasta" i Cb. D. posta

nowiła przeprowadzić dyskusję we środę i 
czwartek w  dniu 23 i 24 b. m.

JajJBnja gotowa obsadzić całą IWżurję,

I
pod kierownictwem

Czang-Tso-Lm rozpoczyna ofenzywę

Londyn. (PA T ) Wedle doniesień dzienników 
z Pekinu zarządził Czang-Tso-Lin, oburzony 
odrzuceniem jego propozycji pokojowej przez 
annję południową, ogólną ofenzywę na linji 
Pekin—Hanka u i Tientsin— Pukau. Korespon
dent „Timesa" w  Pekinie sądzi, że armja pół
nocna uzyskać może przewagę (?) tembardziej, 
że wojska południowo, posuwające się naprzód, 
są liczebnio słabe.

Tokio. (PAT) Zastępca japońskiego mini-

— W  armji południowej niezgoda.

stra wojny oświadczył przedstawicielowi „Uni
ted Press", że przygotowane jest wszystko, aby 
w jak najkrótszym czasie rzucić do Mandżurji 
potrzebną ilość wojska celem utrzymania tam 
spokoju. Wedle traktatu, ma rząd japoński pra
wo utrzymywania w Mandżurji i wzdłuż kolei 
mandżurskich 15.000 żołnierzy. Japonja nie bę
dzie się wahała liczbę tę podwyższyć, aby w ra
zie potrzeby obsadzić wojskiem całą Mandżurję.

Warszawa. (Tolef. wł.) Do Nankinu przybył

Bf. mm
przeniesiono

do gmachu Zakładów Leczniczych
w Krakowie

ul. Dunajewskiego 9.
p a r t e r

w gmachu dawnego hotelu krakowskiego  

o tw a r ty  9 - 1  i 4 - 7 .

Diatermia, lampy kwarcowe, S8lłQX, 
elektryzacja, m asaż elektryczny.

IB m. ' S

generał Czang-Kai-Szek, który ma zamiar ustą
pić ze stanowiska przewodniczącego Kuomin- 
tangu i wogóle wystąpić z armji. W  konflikcie, 
spowodowanym wystąpieniem Japonji, między 
Czang-Kai-Szekiem a Fengiem, rząd opowie
dział się po stronie Fenga.

-0 : 0 -

Przyjaźń litewsko-niemieska.
Warszawa. (Teł. wł.) Wychodzące w Ko

wnie pism-o niemieckie „Litauische Rundschau" 
zamieściło z powodu 10-Iecia niepodległości 
L itwy artykuł dający dużo do myślenia. Jak 
wiadomo, na uroczystości 10-lecia przybyli ró
wnież oficerowie armji niemieckiej, którzy w r- 
1020 walczyli z Litwinami przeciwko Polsce. 

Udział ich w uroczystości daje poiwód pismu do 
oświadczenia: „Młoda armja litewska odpowie
dzialna za losy kraju ma tu decydujące zna
czenie, gdyż walka wolnościowa, w której roz
grywaniu Litwa przed laty powstała, nie jest 
jeszczo skończona, zmieniła tylko formę. Dii§ 
punkt ciężkości jest na polu dyplcanatycznem 
i gospodarczcm. Ale Litwa nic osiągnęła jesz
cze takiego stanu bezpieczeństwa, aby mogła 
słabnąć wola do walki. Oficerowie niemieccy 
wr eą  do ojczyzny z przekonaniem, że na Li
twie jest armja, która ma za sobą społeczeń
stwa gotowe do walki o wolność".

. 1 . - - o  § o—  -
te wraca.

Oslo. (PAT.). Wedle doniesień „United 
Press’1, przeleciał statek powietrzny „Italja1’ nad 

krajem Lenina. Jego powrotu do Spitzbergu o- 
czekuje się we czwartek lub w piątek. Podczas 
przelotu przez kraj Franciszka Józefa, zrzucił 
Nobile flagę wenecką na pamiątkę Fr. Quiri- 
nbego, który zmarł tamże w r. 1509, jako czło
nek ekspedycji Carnegiego w r. 1909.

SYN LOR. ROTHERMERE W  BUDAPESZCIE.

Warszawa. (Telef. wł.) Do Budapesztu przy
był syn lorda Rotherraere, poseł Hamswort, 
który był przyjęty na specjalnej audjencji przez 
regenta Węgier Horthy‘ego, a następnie przez 
pre-mjera Bethlena, poczem wziął udział w śnia
daniu, wydanem na jego część przez regenta.

STAN ZDROWIA SVEHLI.

Praga. (PAT ) Biuletyn lekarzy o stanie zdro
wia czechosłowackiego prezesa Rady ministrów 
Svohli stwierdza, że jest on zadawalający. —  
Dzięki temu szef rządu przyjmie jutro na po- 
shiohaoniu delegację rolników, która złoży mu 
życzenia w imieniu tysięcy rolników, przyby

łych obecnie do Pragi na obrady.

—    —*   o***  ̂ - tWiihSgcwiMiiiwr ur-jKł-.Tgy. i -̂ B M 11
Apteka los. K ró l©  w e j Jadw iga  (Naprzeciw teatru Bagatela) M a g is tra  Jó&efa K o p e rs k ie g o
 -______________eca: braków., ulica Karmelicka 9. telefon 23SB. poleca:

Wszelkie środki lecznicze ANTIVIR|j$ DESREBHA T L E N  LE C ZN IC ZY
krajowe 1 zagraniczne, Surowice i Szczepionki dla ludzi i zwierząt w  cylindrach stalowych i wonkach gumowych.

-  ■ --------------------  ------------ ----- --— - z ,akIadu prof. Dr. o. Bujwida. —  Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —
'SwBeze w©dy mśnsralRa krajowe i zagraniczne., w « ■ «  « ■Ojgl® GB A *-------- ----------

a ^ ^ efl^MrałlelnvU- AnS?® Sil  0fi8M,rołn̂  poesłą lub pospieszną przesyłką kolejową.
. .es te3@Sra“«Ssrcy• Aptekarz Koperski, Kraków. —  Konto Czekowe P. K. O. Nr. 406.801.
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.Twarz w mroku nośnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Falka

T Dćżący glos jaj wzruszył na chwilę Au- 
'■fkey, która chciała podejść do siostry —  ale 
fB ora cofnęła się z wyrazem takiej nienawi
ś c i, że dziewczę zmartwiało.

—  N ie zbliżaj się do mnie... czy to 
wszystko? chcesz, abym wyrzekła się czło- 

.w ieka, który mnie kocha- i którego ja ko
lebani. Abym ci go oddała? I dlatego tu 
przyszłaś?

Audrey odetchnęła głęboko.
—  Chodzi mi tylko o tw oje szczęście, 

v Dolly...
—  Nazywaj mnie Dora., ty żmijo! Ty 

kryminalistko... ty...! Czy już skończyłaś? 
< 'hodzi ci o moje szczęście? Nienawidzę cię! 
Zawsze cię nienawidziłam! I  matka także 
c;ę nienawidzda —  mówiła mi o tem! W y 
rzec się Marshalla! Co masz na myśli. Zo
stanę jego żoną. skoro się pozbędę... kiedy 
czas przyjdzie. W ynoś się s tąd jĄ

Pobiegła do drzwd i otworzyła je. Była 
trupiobladą, gniowem oczy jej pałały, jak 
żarzace si° węgle.

—  potrafię cię unieszkodliwić, Audrey 
TorrinsCon...

—  Torrington! —  szepnęła dziewczyna.
Dora wskazała na otwarte drzwi. Au

drey wyszła z gestem rozpaczy. Zeszła po 
schodach do sieni, a tuż za nią siostra, mru
cząc pod nosem słowa bez związku. Audrey

zadCzała'. usłyszawszy krotikie urywki jej 
monologu. Maska opadła —  Dora przestała 
się krępować.

—  T y  szpiegu, wymuskana laleczko, ty 
podstępna złodziejko! On chce się z tobą 
oż.enić, nieprawdaż? N igdy, nigdy, n igdy!

Audrey usłyszała chrzęst stali i odwróciła 
się. Na ścianach przedsionka wisiała stara 
broń szkocka. Stalowy puklerz, sztylet 
i dwie złożone na krzyż dzidv.

—  Doro —  na Miłość Boską!
W  dłoni kobiety błysnął długi sztylet sta

lowy. Stanęła- przy schodach, gotując się do 
skoku, jak dzikie zwierzę.

Oszalała z zazdrości i gniewu. Audrey 
zdawała sobie sprawę, że poza jej plecami 
stoi drżąca z trw ogi pokojówka. Ujęła za 
klamkę u drzwd prowadzących do poczekal
ni. ale, Dora m ic ila  się na nią, zanim zdo
łała je  otworzyć. Uderzyła- na oślep; dziew
czę pochyliło się instyktownie i ostrze szty
letu utkwiło w drzewde. W yrw ała  je i ude
rzyła raz drugi, a Audrey, potknęła, się. 
zdjęta trwogą, i upadła.

—  Mam cię! —  wrzasnęła oszalała ko
bieta i podniosła sztylet w górę.

W  tej chwili silna dłc i  chwyciła ją za 
rękę. Dora odwróciła się i spotkała parę 
najweselszych oczu. jakie kiedykolwiek 
błyszczały na pooranej zmarszczkami bez
wstydnej twarzy. —  Przepraszam, że prze
rywam ten kinematograficzny dramat —  
rzekł Slick Smith —  ale nie lubię stali!

R O ZD ZIA Ł  NN1IT.

Uwagi Slicka.
Zanim Dora Elton oprzytomniała, drzifoi

zamknęły się i Audrey wyszła. Siostra jej 
pozostała, drżąc na całem ciele, niespełna 
zmysłów.

Slick Smith -wziął ją pod rękę, zanrowa- 
dził dc salonu i posadził na krześle. N ie 
stawiała oporu.

—  Proszę przynieść dla pan: szklankę 
wody —  rzekł do wzburzonej pokojówki. —  
Ta scena, pełna teatralnych efektów' w y
czerpała ją.

Dora podniosła oczy.
—  Byłam głupia —  rzek łL  głosem n ie

pewna m.
—  Kto nim nie był? —  zapytał tonem 

współczucia Mr. Smirh. —  Każda kobieta 
popełnia głupstwa dla jakiegoś mężczyzny. 
Nieszczęście, jeśli on na to nie zasługuje.

Służąca -wróciła z -wodą. Dora napiła się, 
a potem opuściła szklankę, którą trzymała 
w  ręce,

—  Ona jest niewinna —  szepnęła —  Ona... 
ona... oh, jakże jej nienawidzę!

—  Nie chcę z panią dysputować —  rzekł 
dyplomatycznie Slick. —  A le  zawsze uwa
żałem ją za sympatyczna kylziewczyiud 
Wszak poszła do więzienia, aby pan. ą oca
lić?

Dora spojrzała znów- na mężczyznę i za
częła sobie powoli zdawać sprawę, że go 
nie zna, jakkolwiek i początku była innego 
zdania. i

—  Kim pan jesteś? —  zapytała.
—  Maż pani zna mnie. Jestem Smith- 

Shlic-k. Smith z Bostonu.’ -Shannon sądzi, że 
zmyślam, opowiadając, że pracowałem 
w Ameryce, ale się myli. Jestem urodzony 
w Anglji, a wychowamy w/ Bostonie; naj

piękniejsza kombinacja na świecie. Pani td 
człowiek niegodny.

Zmienił temat rozmowy raJk szybko, ze 
nie zrozumiała z początku, co ma na mwśh,

—  Kto... kto j >st człowiekiem niegod
nym?

—  M?Tshalt>„ to człowiek z gruntu zły; 
pani sobie życzy abym o tem mówał. 
Zdarłby skórę z własnego syna, gdyby mógł 
zrobić sobie z i r e j  buty. Lubię Marcina —  
to dobry chłop. Przyprawia mnie o wstręt' 
przekonanie, że ktoś chce go nowalio 
w chwtłij kiedy ten rozmyśla o odebraniu 
sobie życia. Zdarza się to. Być może, ża 
zobaczy go pani przed śmiercią w sądzie. 
Być może. że siedzieć tam będziesz, nawpół- 
przytamna... rozmyślając o podłości Mars- 
halta i o własnej winie, która się stanie 
przyczyną zgonu dwóch ludzi. Od ogłoszenia 
wy-rok u śmierci do jogo wykonania upływa' 
zaledwie trzy tygodnie. Zobaczyłaby się 
pani z irmżem tylko trzy razy, w  każdą nie
dzielę... "Trzy niedziele, a potem koniec. Po
tem w dzień przed egzekucją, olsatnie spo
tkanie. Wreszcie piekielna noc. noc oczeki* 
Wania... A  kiedy zegar wybije ósmą...
' —  Na Miłość Boską, oo pan mówi! —> 
Zerwała sie z miejsca i położyła mu ręce na 
ustach. — Oszaleję! Marcin pana przysłał...

—  Marcin nie widział mnie dzisiaj i nie 
mówił ze mną. Fani nie ma pojęcia, jak 
podłym jest Maisłialt. Doprawdy, pani nie 
ma pojęcia...

Podniosła rękę, diając znak, aby przestał,

(DaLzy riac nastąp!)’

DYREKCJA KOLEI PAŃSTW OWYCH W  KRAKOWIE.
Nr dz. IX/352G0/1928 Kraków, dnia 2 maja 1928 r.

O g ł o s z e n i ®  p r z e t a r g u .
Dyrekcja Kolei Państwowych w Krakowde rozpisuje przetarg publiczny 

na konfekcję odzieży służbowej na rok 1928-my, w następujących ilościach: 
574 bluz lepszych szytych na miarę 
714 par spodni lepszych szytych na miarę 
113 płaszczów lepszych szytych na miarę 
199 czapcł sukiennych w łepszem wykonaniu 
43 czapek sukiennych czerwonych w lępbzem wykonaniu 

14306 czapek sukiennych zwykłych %-
3927 bluz mundurowych zwykłych 
7320 par spodni mundurowych zwykłych 
2053 płaszczów mundurowych zwykłych 

556 płaszczów ciepłych lodenowych 
815 kurtek ciepłych lodenowych 
858 bluz płóciennych ochronnych 
858 par spodni płóciennych ochronnych 
658 płaszczów płóciennych ochronnych 
712 bluz płóciennych oenronnych nieprzemakalnych 
712 -par spodni płóciennych ochronnych nieprzemakalnych.

Wszystkie materjały wierzchnie tudzież wszelkie podszewki oraz płótno 
na ubrania ochronne dostarczy Zarząd Kolei.

Termin składania ofert upływa dnia 1 czerwca 1928 r. godzina 9-ta. 
Wraz z ofertą nalrży przedłożyć kwit na złożone wadjum.

Oferty nadsyłać do Sekretarjatu Prez\djnm Dyrekcji Kolei Państwo
wych w Krakowde lub składać je tamże do skrzynki umieszczonej na ten cel.

Otwarcie ofert dnia 1. czerwca 1928 r. o godzinie 10-tej. Bliższych 
szczegółów udziela, oraz formularze ofert, warunki techniczne itp. wydaje 
za osobistem zgłoszeniem się lub przesyła pocztą Wydział Zasobów Dyrekcji 
Kolei Państwowych w Krakowie, za złożeniem względnie nadesłaniem 1 Zł 
w gotówce za druki i znaczków pocztowych Da porto. 31 p.

a —

fi)

Założona w r. 1800. —  Odznaczona złotym medalom na wystawia w r. 10OT.

P R A C O W N I A
WYR08GW ARTYSTYCZNI! DYZELERSKO-PRONZOWNfGZYCH

pod firma

H E  I R Y K  S Z T O R C
w  K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  F lo r j « 3 ^ s k i e i  L . 3 8 .

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i bronzu a mianowicie: monstrancje, tiybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
—=•=  & IDE1Y ftlA SKŁADZIE . s = = -

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybo-y w  zakres przemysłu metalowego wcnodzące.

Wykonuje w szelk ie  zam ówienia w ed ług każdego w zo bu  i -ysiuKu. Przyjmuje 
rów nież wyżej wym ien ione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również  

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 1180

Wykonuje powierzsne zlecenia szybko i solidnie po cenach konkuronOyjnych.

MAGISTRAT MIASTA BIAŁEJ WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE.
L : III— 133/63/1928. Biała, dnia 15 maja 1928.

O g ł o s z e n i e ,  t o k u r s u :
Tymczasowy Zarząd miasta Białej (Województwo Krakowskie) roz

pisuje

KOHKU>&
na posadę lekarza miejskiego na następujących warunkach:

1) Nieprzekroczony 40 rok życia i uzdolnienie fizyczne wykazane 
Świadectwem zdrowia wystawionem przez właściwego lekarza powiatowego.

2) Przynależność państwowa.
3) Dyplom lekarski i zezwolenie na wykonywanie praktyki lekarskiej.
4) Wykazana przynajmniej 2-letnia praktyka lekarska.
5) Znajomość języka polskiego i niemieckiego.
Pierwszeństwo uzyskania posady przysługiwać będzie tym kandydatom,

którzy przedstawią świadectwa z odbytej praktyki dwuletniej w ogólnym 
szpitalu lub świadectwro złożenia egzaminu fizykackiego.

Do posady przywiązane są pobory VIII. lub VII. kategorji zależnie od 
kwalifikacji kandydata wraz z 15% dodatkiem komunalnym i 40% doda 
tkiem kresowym, (tym ostatnim na czas pobierania go przez urzędników l 
państwowych). Stabilizacja nastąpić może po roku zadowalającej służby 
Do obowiązków lekarza miejskiego będzie także należeć spełnianie bezpłatnie 
funkcji lekarza szkolnego określonych regulaminem.

Wykonywanie praktyki prywatnej zależeć będzie oa zezwolenia Gmh,y. 
Kandydaci wami przedłożyć oprócz wymienionych od 1— 4) w wierzytelnych 
odpisach dokumentów dokładne własnoręczne currnculum vitae wraz ze 
świadectwami odbytej dotychczasowej praktyki i świadectwem moralności.

lermin nadsyłania podań do 1. VI. 1928.
Tymczasowy Zarząd miejski 

w z. Komisarza rządowego: podpis nieczytelny.
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F i r m a  i s t n i e j ą c a  j r r z e s z ? o  1 2 0  l a t
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a miedzy tymi
d R A N D  P R ! X  P A R Y l  1 9 2 7  ( w y s -  friigcfzyna rod ow a )

Największa w Kraju

Nt ohres swięceó Kaptatishicfi»

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków im. św. Tomasze 35, róg ul. św. Krzyża

POLEC-A:
KORZONKIEW ICZ J. Dr. X. Sw.ęeema kapłańskie czyli 

modlitwy i obrzędy kościelne przy udzielaniu św. Sa
kramentu K apłaństw a.............................................................zł. — ’80

------------ : Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna. -

B I ilu

B R A C I

F E L G Z Y l iS K IG H
W KAŁUSZU  

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W  PRZEMYŚLU  

ulica Krasińskiego Mr. 63.

Odlewa dzwony jedynie ; najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
oojedyncze, zespoły harmonijne, wszel
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakotei dzwony dc wygrywanie melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pou gwarancją czyutf 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co j at specj* ln.»śclą firmy.

Pi -siada s'ale nj składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje we własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek
Dc-tarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

lakowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warunkom umowy) -abiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony 'mp ijącej żadnej pretensji.

c&ny najniższe. Ogromna iliśf iistdv pothwalnytl) di nragladt Sf 4ata ratami.

-------

Wydawca z -l „Głos Narodu" Bkę z ogr. odpow K, Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik, R< dafctor odpowiedzialny Józef Watchałowski. Drukarnia „Głcwą Narodu1' pod zagz, R, Pestkâ


